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W arszawa,
K om itet U rządzający w K rólestw ie Polskiem.

(Dokończenie. *)
§ 23. Po wpisaniu wszystkich, do gminy miejskiej 

należących osad i gruntów, wyszczególnione być win
ny te powinności dominialne, na korzyść byłego wła
ściciela miasta odbywane, które ulegają zniesieniu 
bez oddzielnego za to pieniężnego wynagrodzenia dla 
właściciela. (Art. 23 Ukazu o miastach). Dalej na
leży wykazać stawy sztuczne, w których rybołówstwo 
pozostaje w używalności właściciela, jako też zwie
rzyńce urządzone w obrębie posiadłości prywatnej 
(Art. 19 Ukazu o miastach); przy tem należy objaśnić, 
jeżeliby tego zachodziła potrzeba, czy właściciel mia
sta utrzym uje się przy prawie dalszego prowadzenia 
robót kopalnialnych na gruntach miejskich, na zasa
dzie a rt. 21-o Ukazu o miastach. Następnie po wpi
saniu ogółów przestrzeni przechodzącyćh na własność 
m iasta i jego mieszkańców według każdej części pro
jektu, z wyszczególnieniem osobno gruntów użytko
wych i nieużytków, należy zrobić ogólne zebranie 
gruntów przechodzących wśdług projektu na własność 
miasta i osób pojedynczych. Po czem ukończony pro
jek t tabeli likwidacyjnej podpisany być ma przez u- 
hładającego, który nadto obowiązany zaznaczyć wszy
stkie arkusze tegoż projektu. (Art. 52 I r  formacji dla 
układających projekta likwidacyjne).

§ 24. Właściciel pragnący otrzymać wynagrodze
nie za grunta przechodzące na własność mieszczan- 
rolników i włościan, objęte 1-sza częścią projektu, w 
myśl Art. 27 Ukazu I I I  z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. na zasadzie oddzielnego oszacowania, powi
nien wprost i bezwarunkowo zadeklarować swoje żą
danie w projekcie tabeli likwidacyjnej przez siebie 
Przedstawionym. W tym celu podpisać ma odpowie
dnią deklarację, na ostatniej stronicy projektu tabeli 
likwidacyjnej wydrukowaną i dołączyć objaśnienie z 
wyłuszczeniem dowodów przekonywających o niepro- 
Porcjonalności wynagrodzenia, jaki dlań według art. 
26 wspomnionego Ukazu przypada. (Art. 28 Ukazu 
I I  z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. i § 62 Infor
macji dla układających projekta likwidacyjne).

Przepisy układania  tabeli likwidacyjnej.
§ 25. W myśl art. 29 ukazu z d. 28 Października 

(9 Listopada) 1866 r. tabele likwidacyjne sporządza
ne być mają w celu ścisłego oznaczenia przestrzeni

*) P atrz  N r. 56 i 58.

gruntów przechodzących na własność pojedyńczych 
lub wszystkich w ogóle mieszkańców terytorjum  miej
skiego, tudzież w celu oznaczenia wynagrodzenia dla 
byłego właściciela miasta za zniesione powinności d o 
minialne. Taki-sam cel wskazany jest w ukazie z d. 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. co do tabel likwidacyj
nych z dóbr ziemskich. W skutku tego tabele likwi
dacyjne miast i miasteczek sporządzane być mają po
dług tej samej formy jaka  jest przepisaną dla dóbr 
ziemskich. (Art. 29 Ukazu o miastach i § 53 Infor
macji dla układających projekta likwidacyjne).

§ 26. Na stronicy tytułowej, w miejscach na to 
przeznaczonych, należy wypisać: nazwisko miasta, 
gubernji. powiatu, okręgu i komisji do juryzdykcji 
której miasto należy, oraz imię i nazwisko byłego 
właściciela miasta, na wewnętrznych zaś stronicach, 
w rubrykach na to przeznaczonych zamieszcza się o- 
snowa tabeli likwidacyjnej odpowiednio do prawideł 
dla dóbr ziemskich przepisanych; przy czem nieużyt
ki w granicach osad znajdujące się. wykazują się w 
rubryce na to przeznaczonej, oddzielnie co do każdej 
osady lub gruntu; nieużytki zaś znajdujące się me w 
granicach osad (jako to ulice, drogi, wody i t. p.) wy
kazać należy w ogółach przy każdej części tabeli. W 
rubryce na to przeznaczonej winny być wymienione, 
zgodnie z projektem tabeli, wszystlde służebności do 
pojedyńczych osad miejskich lub do ogółu miasta na
leżące, a w rubryce uwag należy wykazać, jeżeli to 
odpowiednio projektowi okaże się potrzebnem, prawo 
byłego właściciela miasta do prowadzenia robót ko
palnianych na gruntach miejskich; przy tem wyszcze
gólnione być m ają i te wody, do których gmina miej
ska nabywa prawa na mocy Art. 19 Ukazu o miastach. 
(§ § 57 i 58 Informacji dla układających projekta li
kwidacyjne).

§ 27. Tabela likwidacyjna dzieli się na clwie czę
ści tudzież na właściwe im działy odpowiednio do po
działu projektu. W  skutek tego w3-ciej rubryce ta
beli zamieszczają się ty tu ły  następujące:

C Z Ę Ś Ć  I.
Osady podchodzące pod  przepisy U k a z u  z dnia 19 

Lutego (2  Marca) 1864 r.
I . Osady podchodzące pod przepisy Uhf-zu z dnia 26 

M aja  (7  Czerwca) 1846 r. i  z dnia 19 Lutego
(2  M arca)  1864 r-

Tak w tym jako i w następnych działach wykazać 
należy porządkiem wszystkie osady z projektu.
I I .  Osady i  grunta podchodzące pod przepisy Ukazu

zadnia 19 Lutego (2  Marca) 1864 r.
I I I .  Osady i  grunta  ulegające przejściu na własnosc 

mieszczan-rolników i  włościan, lecz przez mc t nie
zajęte.

C Z Ę Ś Ć  II-
Osady i  grunta podchodzące pod przepisy Ul.azii 

z dnia '28 Paźeziernika (9  Listopada) •
I .  Osady i grunta mieszkańców^ miasta.

I I .  Osady i grunta gm iny miejskiej.
8 28 Po wpisaniu do tabeli wszystkich ęsa(I 

gruntów, działy wyżej wspomnione ^ lc ż y  piMkreśl

I-go iII-go  d z i a ł u  I-ej części, jako tez łącznie: zdwocn 
d z i a ł ó w  I I  ej części tabeli, po czem na ^ 1“  ^ L'
i wypisać ogólne sumy przes^zem  i powmności ze 
wsDomnionych czterech działów tabeli. Dalej wyka 
zane być mają oddzielnie sumy ogolne przestrzeni i 
powinności zamieszczonych w.3-m dz.ale 1-ej części 
tabeli Odpowiednio do takiego podziału ogołow na
leży następnie zamieścić na końcu tabeli wyszczegól
nienia liczbami i literami podług formy dla dobr ziem 
skich przepisanej i oznaczyć wynagrodzenie dla w ła
ściciela za 1-szą ogólną sumę powinności oddzielnie 
od 2-ej sumy, gdyż za grunta i osady na własność 
mieszczan-rolników lub włościan przechodzące, lecz

przez nich nie zajęte, wynagrodzenie wypłacane będzie 
jedynie w miarę nabywania ich na własność przez 
wspomnione osoby. (Art. 26 ukazu o Komisji Likwi
dacyjnej).

§ 29. Po oznaczeniu i wpisaniu wysokości kap ita
łu  likwidacyjnego, przypadającego dla byłego właści
ciela miasta, należy zrobić podkreślenie, wskazujące 
że tabela je s t skończoną. Pod tem podkreśleniem u- 
kładający tabelę powinien podpisać się, a nadto za
znaczyć wszystkie arkusze tabeli.

Oryginał podpisali:
Namiestnik — Prezes i Członkowie Komitetu 

Urządzającego.

Kom isja Likw idacyjna e Królestwie Polskiem, po
daj® do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rsr. 11,958 kop. 86, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lutego (12  
Marca) r. b. Karolowi Tańskiemu, właścicielowi dóbr 
Chmielnik, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Stopnickim, Gminie Chmielnik, wysłane zostało do Kasy
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;__
w ilości rsr. 36,139 kop. 24, przypadające na mocy 
rozporządzeniu Komisji z d. 28 Lutego (12 Marca) r. b. 
Janowi Osińskiemu, właścicielowi dóbr Kwiatków, po
łożonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kolskim, Gmi
nach Koźmin i Brudzew, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 3,861, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Lutego (12 M arca) r. b. Ignacemu i 
Justynie Głuchowskim, właścicielom dóbr Radzyń A . 
B., położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie K u 
tnowskim, Gminie Rdutów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale
ży; —  w ilości rs. 5,641 kop. 80, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z d. 28 Lutego (12 M arca) 
r. b. Manasow-i Frejnd, właścicielowi dóbr Orły, poło
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Sochaczew- 
skim, Gminie Chodaków, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; _
w ilości rsr. 5,351 kop. 67, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 28 Lutego (12 M arca) r. b. 
Józefowi Targowskiemu , właścicielowi dóbr Stoki, po
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim
Gminie Ruda-kościelna, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu n a le ż y_
w ilości rs. 2,688 kop. -21, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z d. 28 Lutego (12 M arca) r. b. Ig n a
cemu Strzeszewskiemu, właścicielowi dóbr Podleek ^po
łożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim Gmi
nie Łubki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło 
ckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr 6 194 
kop. 19, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 28 Lutego (12 Marca) r. b. Mikołajowi Łaźniew - 
skiemu, właścicielowi dóbr Pieścidła, położonych w G u 
bernji Płockiej, P .w iecie Płońskim, Gminie Wychodc 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce'em 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 4,798, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji zd .2 8  Lutego (12 M ar
ca) r  b. Stefanowi i Elżbiecie Zakrzew skim ,  właścicie
lom dobr Białyszewo, położonych w Gubernji Płockiej 
Powiecie S.erpeckim, Gminie Białyszewo, wysłane został 
ło do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty komu 
należy; -  w ilości rsr. 7 ,282 kop. 68, p rz y p a d a L e  na 
mocy rozporządzenia Komisji zdnia 28 L utlgo  (12 M ar-

cŁlom dobr A l e k S e g °  ło c h o w s k ie g o , właści-
ckiei J l  J T ’ Położonych w Gubernji Siedle- 
słane " 16010 ukowskira, Gminie Wojcieszków, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wy
płaty komu n a le ż y ;-w  ilości rsr. 25 ,588 kop. 43, przy- 
p» ające na mocy roporządzenia Komisji z dnia 28 L u
tego (12 M arca) r. b. Janowi Pierniczek, właścicielowi 
dóbr Grabówka i Boiska, położonych w Gubernji L u 
belskiej, Powiecie Janowskim, Gminach Świeciechów i 
Księżomierz, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lu
belskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1 1 ,927  
kop. 48, przypadające na mocy rozporządzeni 
z d. 28 Lutego (12 M arca) r. b. K a r o l o w i  Szan
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m u, właścicielowi dóbr Chociw, położonych w Gubernji 
Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Chociw, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wy
płaty komu należy;—w ilości rsr. 30,650 kop. 75, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lu
tego (12 Marca) r. b. Teodorowi Prianiszników , właści
cielowi dóbr donacyjnych Samborzec i Stodoły, położo
nych w Gubernji Radomskiej, Powiatach Sandomirskim 
i Opatowskim,Gminach Samborzec i Wojciechowice, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 19,855 kop. 68, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 
Lutego (12 Marca) r. b. Leopoldowi Oieleckiemu, wła
ścicielowi dóbr Zagórze, położonych w Gubernji Petro
kowskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Wielgomłyny, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, eelern 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 15,150, przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lutego 
(12 Marea) r. b. Franciszkowi Pietrzykowskiemu, wła
ścicielowi dóbr Cerekiew, położonych w Gubernji Ra
domskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Zakrzew, wysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wy
płaty komu należy;—w ilości rsr. 3,330 kop. 50, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lu 
tego (12 Marca) r. b. Feliksowi Okryńskiemu, właści
cielowi dóbr Głębokie A., położonych w Gubernji Siedle
ckiej, Powiecie Włodawskim, Gminie Uścimów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 1,154 kop. / 8, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji K dnia 28 Lutego (12 
Marca) r. b. Krasnodębskim , Św iniarskim  ̂Skwier- 
czyńskiemu , Trębickini, Borkow skim , Radzikow skie
m u i Ostoj ewskiemu, właścicielom dóbr Cielem<;ć, poło- 
żonych w Gubernji Siedleekiej, Powiecie Siedleckim, 
Gminie Czuryły, wysłane zostało do Kasy Gubernjal
nej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
5,035 kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 28 Lutego (12 Marca) r. b. Franciszkowi 
Szymanowskiemu , właścicielowi dóbr Gaj, położonych 
w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Ż a
le, wysłane zostało do K a s y  Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3,888 kop. 
84, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
28 Lutego (12 Marca) r. b. Edwardowi Młodeckiemu , 
właścicielowi dóbr Wilczkowice, położonych w Gubernji 
Kieleckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Michałowi
ce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, 
celem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 17,839 kop. 
33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
28 Lutego (12 Marca) r. b. Kacprowi Su/erynskiem u. 
właścicielowi dóbr Gostynne, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Goscyn- 
ne, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, ce-; 
lem wypłaty komu należy; — w ilośei rs. 69 k. 24, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 28 Lu
tego (12 Marca) r. b. Andrzejowi (drem , właścicielowi 
dóbr Przyborowice-dolne, położonych w Gubernji P ło 
ckiej, Powiecie Płońskim, Gminie Załuski, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko
mu należy, — w ilości rsr. 154, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lutego (12 Marca) r. 
b. Stefanowi i Marjannie Szlubowskim , właścicielom dóbr 
Jabłeczniki-kamienne, położonych w Gubernji Łomżyń
skiej, Pow. Pułtuskim, Gminie Gołębie, wysłane zostało 
do Kasy Gub. Płockiej, eelem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 18,198, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z d. 28 Lutego (12 Marca) r' b. Sukce
sorom księcia Adama Woronieckiego, właścicielom dóbr 
Rejowiec, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Chołmskim, Gminie Rejowiec, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 1,665 kop. 64, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 28 Lutego (12 Marca) r. b. 
Józefowi Orłowskiemu, właścicielowi dóbr Blinno A. 
B. C. D., położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ry
pińskim, Gminie Rogowo, wysłane zostało do Kasy 
Gubernalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 7,814 kop. 57, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia28Lutego (12 Marca) r. b. Apo
linaremu Sydon , właścicielowi dóbr Kąty, położonych w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie Bialskim, Gminie Ko
stomłoty, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Sie
dleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
15,732 kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Lutego (12 Marca) r.b . Otylji K u l
czyckiej, właścicielce dóbr Wólka-Żółkiewska i Ga- 
ny, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Kra
snostawskim, Gminie Żółkiewka, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na
leży; —- w ilości rsr. 4,803 k. 73, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lutego (12 Marca) 
r. b. Aleksandrowi Grabowskiemu, właścicielowi dóbr 
Ćzarnogłów, położonych w Gubernji Siedleckiej, Po
wiecie Węgrowskim, Gminie Ćzarnogłów, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy

płaty komu należy;— w ilości rsr. 16,906 kop. 15, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lu
tego (12 Marca) r. b. Sewerynowi M adan , właścicielo
wi dóbr Kozodawy, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Kozodawy, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty 
komu należy;^-w ilości rsr. 1,854 k. 67 , przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Lutego (12 
Marca) r. b. Sukcesorom Stokowskich , właścicielom 
dóbr Bardzinin, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o
wiecie Łęczyckim, Gminie Wożniki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy.

DZIAŁ MEURZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 1 f l 3 |  M arca.
Sprzeczności jakie dawały się spostrzegać w 

wiadomościach ze Wschodu od początku po
wstania kandjockiego, powiększają się w miarę 
rozwijania się kwestji. Tak, kiedy z wielu stron, 
a głównie z Francji donoszono, że porozumienie 
pomiędzy trzema mocarstwami opiekdńczemi na
stąpiło, i w skutku tego ich reprezentanci nale
gali w Konstantynopolu na spełnienie obietnic 
hati-humayunu, na co Porta, jak można było 
wnosić z telegramu z Konstantynopola oświad
czyła gotowość, odmawiając dalszych ustępstw 
na korzyść rajasów, —  wiedeński dziennik De- 
batte w półurzędowym artykule zaprzecza wszel - 
kiej wiarogodności doniesieniom o krokach repre
zentantów mocarstw opiekuńczych w Konstan
tynopolu. Dzienniki francuzkie obstają jednak 
przy swem zdaniu, i utrzymują, że mocarstwa 
opiekuńcze porozumiały się co do żądania re
form na korzyść chrześcian, a przedewszystkiem 
sumiennego spełnienia zobowiązań hati-huma
yunu i równouprawnienia wszystkich poddanych 
sułtana. Co do Kandji, porozumienie nie ma 
być tak zupełne, i kiedy jedno z mocarstw o- 
świadcza się za wcieleniem jej do Grecji, drugie 
przemawia za pozostawieniem kandjotom zu
pełnej swobody w rozstrzygnięciu o swym lo
sie, trzecie zaś pragnęłoby, aby Kandja pozo
stała pod panowaniem Porty. Dzisiejszy nasz 
telegram podaje nową kombinację w kwestji 
wschodniej, nibyto proponowaną przez Francję, 
której jednak opiera się nietylko Anglja lecz i 
Austrja. Wszelako wiadomość ta, jako pochodzą
ca z Die Presse, potrzebuje potwierdzenia. Co 
do twierdz serbskich, wszystkie trzy mocarstwa 
są za cofnięciem z nich załóg tureckich, a następ
nie zburzeniem fortyfikacij. Telegram z Konstan - 
tynopola wprawdzie donosił, że Porta przystaje 
na wszystkie żądania Serbji, ale zaniedbał do
dać, czy pod poprzednio stawianemi przez Tur
cję warunkami, których Serbja niezawodnie nie 
przyjmie. Dla tego też przedsiębrała ona środki, 
aby w razie potrzeby siłą mogła zapewnić sobie 
zaspokojenie swych żądań. W tym to celu tak
że zawarła przymierze z Czarnogórzem, które 
uświęcone zostało nadaniem czarnogórskiego 
orderu „Niepodległość” serbskiemu ministrowi.

Według Wanderera, rząd austrjacki zamie
rza kwestję monopolu tabacznego, poddać pod 
rozbiór i ścieśnionej radzie państwa i sejmowi 
węgierskiemu, a jeżeli ciała te zgodzą się na 
wydzierżawienie tego monopolu, wystawić go na 
licytację publiczną.

We Francji ciągle jeszcze zajmują się pro
cesem prasowym p. Emila Girardin i następne- 
mi jego gwałtownemi artykułami, a dopiero za
pewne interpelacja p. Thiersa o sprawach za
granicznych, zapowiedziana na dzień jutrzejszy, 
zwróci uwagę w inną stronę.

Ostatnie wiadomości o powstaniu w Irlandji, 
nie dają jeszcze dostatecznego wyobrażenia o 
jego doniosłości. Zapewnieniom gabinetu angiel
skiego, iż nie okazuje się potrzeba wysłania po
siłków zaprzeczył fakt, gdyż z Plymouth odpły
nęło kilka statków wojennych z wojskiem lądo-

wem. W ogóle zdawałoby się, że fenieni unika
ją  ważniejszych starć z wojskiem, tylko starają 
się go znużyć ciągłemi marszami i niepokoje
niem. Czy ta taktyka spowodowana jest przez 
słabość powstania, czy przez inne jakie przy
czyny, teraz nie można jeszcze rozstrzygnąć.

Kongres w Stanach Zjednoczonych odroczył 
się do maja, a zatem i obrady nad postawie
niem prezydenta w stanie oskarżenia, do tego 
czasu zostały odroczone. Prezydent w tym ro 
ku nie przesłał żadnej odezwy do kongresu.

Z Meksyku donoszą o pomyślnem wsadzeniu 
na statki połowy korpusu ekspedycyjnego fran- 
cuzkiego.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa.

T e l e g r a f ®  y  
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

W  i e d e ń, 13 marca. I dzisiejsza 
Die Presse, w przedmiocie ostatniego 
położenia kweslji wschodniej do
nosi, że  propozycja Francji, co do 
ustąpienia Tesaiji, Epiru i Kandji 
na rzecz Grecji, nie uzyskała zgody 
Anglji, i że  w Wiedniu została tak
że nieprzychylnie przyjęta.

B u k a r e s z t ,  12 marca. U two
rzone przez p. Golesko minister
stwo, znów zostało nie przyjęte  
przez księcia.

P e s z  t, 12 marca. Cesarz w to
warzystwie ministrów odbył wjazd, 
w  obec nieograniczonej radości ludu.

{Oorrespondem Biireau.)

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż , 9 marca. M onitor wieczorny ogłasza de

peszę admirała Laronciere z Vera-Cruz, datowaną 
28-go lutego i donoszącą, że w ogóle 16,000 wojsk 
francuzkich wsiadło już na okręty i wraca do Fran- 
cj:. Wsiadanie reszty wojsk na statki, ukończone 
zostanie prawdopodobnie 8-go marca. (W o lffs  T . B .)

* P a ryż , 9 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad projektem do prawa o wychowaniu cle- 
mentarnem. Poprawka p. d’Andelarre, żądająca mia
nowania nauczycieli przez radę departamentalną, na 
przedstawienie rad municypalnych, została odrzuco
ną większością 192 głosów przeciw 60. Podobny 
stosunek głosów uważany jest za wskazówkę ukon
stytuowania się na nowo stronnictwa pośredniego. 
(Gorr. Iia v . B id .)

* P a ry  i, 10 marca. Monitor donosi, że hr. Dam- 
rćmont, minister pełnomocny francuzki w Sztutgar- 
dzie, został mianowany na takież stanowisko w Bra- 
zylji; margrabia Chateaurenard mianowany został 
ministrem pełnomocnym w Sztutgardzie. (T a m że .)

* Wiedeń, 10 marca. Wanderer powiada, że rząd 
ma zamiar złożyć w wiedeńskiej radzie państwa i w 
sejmie węgierskim projekt do prawa w przedmiocie 
oddania w dzierżawę monopolu tabacznego, dla do
wiedzenia się o zdaniu tych dwóch reprezentacij w 
poraienionej kwestji. W razie, gdyby one oświadczy
ły się z;a wypuszczeniem monopolu w dzierżawę, ta
kowa pozostawioną zostanie konkurencji powszech
nej, t. j. oddaną będzie najwięcej dającemu. {T a m 
że.)

* M adryt, 9 marca. Rozporządzenie prasowe o- 
znacza kaucję na 40,000 realów, oraz ustanawia cen
zurę i tymczasową konfiskatę pism. Wszelkie druki, 
ogłaszane bez poprzedniego upoważnienia, mają być 
uważane jako potajemne. ( Wolffs T . B .)

* Sztokholm, 9 marca. Komisja stanu, w swem 
sprawozdaniu o budżecie wydziału wojny, zaleca sej
mowi, ażeby zredukował do 1 miljona żądane przez 
rząd 3 miljony talarów na przysposobienie broni. 
W innych także pozycjach budżetu wydziału wojny, 
komisja proponuje wykreślenie 1 miljona. {Tamże.)

* Bukarest, 10 marca. Lista ministrów, ułożona 
przez Golesko i odrzucona przez księcia, obejmowała 
samych tylko członków stronnictwa radykalnego. 
Usiłowanie utworzenia gabinetu, któryby zjednoczył 
w sobie wszystkie stronnictwa, rozbija się dotąd o 
opór radykalnych. {Tam ie.)
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* ( P r e l e k c j a  p r o f .  L e w e s t a m  a).  Wczo- 

w auli szkoły słownej w zwykłej przedwieczornej
godzinie, profesor Lewestam na korzyfć niezamożnych 
studentów tejże szkoły m iał odczyt publiczny „o poezji 
dramatycznej” a to stosownie do szczegółów podanego 
j«ż w piśmie naszem programu.

* (M a g i k  E p s z t e j  n). Od niedzieli bawi w mu- 
rach naszych, objechawszy świat prawie cały, głośny 
ze swej sławy magik i brzuchomówca Zygmunt Epsztejn. 
Jest to artysta, który spełnia swe sztuki bez żadnych 
aparatów  i omamiających oko przyrządów. P . Epsztejn 
przed kilkunastu laty poświęcał się nauce medycyny, 
idąc jednak za popędem wrodzonej skłonności, naukę fi-

* Florencja, 10 m a n a , Znane są dotąd następu
jące rezultata wyborów dokonanych we Florencyi: 
pierwszy okręg wyborczy: Ricasoli wybrany przeciw 
Garibaldemu; drugi okręg wyborczy: Ściślejsze wy
bory pomiędzy Peruzzi’m i Crispi’m; trzeci okręg wy
borczy: ściślejsze wybory pomiędzy Fenzi’m i Rub- 
bieri’m; czwarty okręg wyborczy: ściślejsze wybory^ 
pomiędzy Audreucei’m i Cipriani’m. Z prowincyi 
donoszą między innemi o wyborze Eatazzego, Bian- 
chiego, Manciniego, Visconti—Venosta, Biancheri go,
Cordova, Bixio, Sella, Teśta, de San Donato, Kairoli,
Korte. Ściślejsze wybory mają być dokonane
w Neapolu i Kento co do Garibaldego, w Messyme co  ̂ _ . . .  . ,
do Mazziniego, w Livorno co do Guerazziego, w Biel- zyki, chemji, magnetyzmu i mnyeh, skierował do presty- 
la co do jenerała Lamarmora. {Tamże.) | dygitacji i sztuk, które mu w dziennikach miano cza.o-

* L ondyn  10 marca. Z Nowego Jo rk u  donoszą J  dziej a północy nadały. Nie tylko w pierwszorzędnych 
pod  d a tą  9-gO b. rn. przez te leg raf zaatlantycki: P re -  | teatrach różnych stolic Europy, ale i w monarszych pa- 
zyden t Johnson nie w ystosuje zwykłej odezwy do j i acach, w obec osób panujących i ich rodzin, miał zasz- 
kongresu . (T am ie.)  • . .  c z y t  popisywać się z cudami swej zręczności. Jak  prze-

* B erlin  11 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu ; konywają posiadane przez p. Epsztejna attestata, dwór 
parlam entu północno-niemieckiego, toczyły się w dał- , petersburgski, królowa W iktorja, hryderyk Wilhelm 
szym ciągu rozprawy Ogólne nad projektem ustawy. J król pruski, cesarz austrjacki Franciszek Jozet I, Pius 
Dep. Koster zaleca przyjęcie pro jek tu . Dep. Lasker j i x  papież, król Ludwik bawarski i kilku arcyks.ąząt,
znajdu ie obojetnem , czy ustaw a odpowiada chwale pan- ■ raczyli obdarzyć go (Irogocennemi podarkami; BUJ an tu-
stwa związkowego; w każdym razie, po za związkiem | recki Abdul-Azys wręczył mu łaskawie złotą czarno- 
północno-niemieckim Stoi potężne mocarstwo; projekt • księzką laseczkę promieniejącą w obu końcach brylan- 
atoli n ie jest zdolny przyciągnąć państwa południowo- 
niemieckie. Mówca nie widzi rządu odpowiedzialnego 
i znajduje, że ustawa budzi obawy ze względu na. fi
nanse, gdyż nosi w sobie zaród nowych zajść. Zresztą 
projekt powinien być oględnie roztrząśnięty. Dep.
Braun (Wiesbaden) wzywa parlament, ażeby przyjął 
projekt szybko i z gotowością ofiar. Nie należy ubie
gać się o państwa południowo-niemieckie za pomocą 
pięknych słów. Mowa B rauna przyjętą zostaje z zado
woleniem. Hr. Bismarck zbliża się do Brauna i zdaje 
się, jak  gdyby mu winszował.—Dep. Groote przema
wia przeciw projektowi.—Hr. Bism arck oświadcza:
Przyjęcie projektu otworzy ludowi niemieckiemu dro
gę, na której genjusz niemiecki dojdzie do swego ce
lu. Chodzi obecnie o to, jakie minimum ofiar może

go • - obrządków ślubnych— i rodału na użytek miejscowej sj-
, p^sa i zm y 7 » ^ . i nagogi przeznaczonego. Zarazem rada zawiadamia ni-

wzmiankowany balda'

tami, a panujący Szach perski pierś Epsztejna przyo
zdobił brylantowym orderem lwa i słonia. Liczne za
graniczne gazety na jeden nastrój nader pochlebnie od
zywają się o p. Epsztejnie. W  wielkim teatrze w Mo
skwie, p. Epsztejn występował 19 razy. W  marjińskim 
i aleksandryńskim teatrze w Petersburgu 43 razy, w sa
mym Wiedniu 183 przedstawień niewyczerpało cieka
wości wiedeńczyków. Mieliśmy osobiście sposobność 
widzieć na prędce improwizowane sztuki przez p. E p
sztejna w kilku znakomitych domach, w obec osób wyż
szego towarzystwa; p. Epsztejn śród dnia białego, tuż 
pod okiem zebranych osób, zdumiewał swą zręcznością; 
lecz szereg przedstawień, z których pierwsze ju tro  we 
czwartek w teatrze wielkim nastąpi, o zdolnościach jćgo

  ___________ _ 0___  m najwymowniejsze przyniesie świadectwo. Nie możemy
być żądane od partykularyzmu. Mówca zapytuje: kto j e(jnak przemilczeć zdarzenia, któregó handel p. Stęp- 
ma mianować ministerstwo odpowiedzialne? Prusy me | kowsk iego s ta ł się wczoraj widownią; nie prędko jakoś 
chciały medjatyzować; nie stosowanie przemocy wzglę- _ podawano jadło , a pora dnia zaostrzała apetyt, .-mięcier- 
dem książąt i ludu, lecz dochowanie względem Prus j pjjw;ony w;ęC p, Epsztejn, w oczach towarzyszy stołu, 
wierności wymaganej traktatem , powinno służjc  za , j z widocznym przestrachem subiektów popołykał wszy- 
podstawę. Rząd jest skłonny do zaprowadzenia wszel- j stkie wideice ; noże .
kich możebnych ulepszeń. Jako rząd konstytucyjny,; . ' y
chce on uznać okres przechodni i tymczasową niepo-i ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  B ada  szczegółowa pie- 
dl głość arm ji związkowej, k tó ra  pozostaje w niej a - ; kuncza głownego domu schronienia ubogich i s u r o t  
kiej zawisłości od uchwały parlamentu. Utorowana j ^ z a k o n n y c h  w W arszawie  Oświadcza mmejszem 
została droga do połączenia się z Niemcami południo-1 P- Leonowi. Lowenbergtfwi, tutejszemu obywa elow i 
wemi. W  kwestjach potęgi, północ i południe trzymać j b- ezłonkowi swemu, najszczersze swe podz^kowame
■ j  F ■ a ■ *„1™ ! za uczynione na rzecz p o w y ż s z e g o  zakładu onary, mia

cujmy, dodaje on, posadźmy tylko Niemcy w sio
dle , a potrafią one same jeździć. — Deputowany 
Miinchhauien oświadcza się przeciw projektowi, przy- 
czem powołuje się na postępowanie rządu pruskie
go w Hanowerze. Dopomina się on o włączenie 
do projektu instytucji sądu związkowego i o mniej 
liczną armję związkową. Projekt musi zostać pole
pszonym. Odrzucenie go byłoby błędem. — IJr. Bis
m arck usprawiedliwia rząd przeciw zarzutom poprze
dniego mówcy. Zbija on niecny zarzut złamania u- 
mowy zawartej w Langensalza. Dwór w M arienbur- 
gu użył takowego za pokrywkę dla intryg, przecięcia 
których wymagała natura rzeczy. H r. Bismarck u- 
bolewa, iż nieprzyjaźń Hanoweru poprowadziła P ru 
sy do zdobycia tego kraju; minister, któryby nie sko
rzystał ze sposobności usunięcia takiej nieprzyjaciel
skiej dynastji, byłby zdrajcą. Nie wyzywajcie nas, 
powiada dalej hr. Bismarck, na tem polu; nie zdoła
cie sprostać nam na niem .—Po kilku uwagach osobi
stych, następuje zamknięcie posiedzenia. {Tam ie).

* Bukareszt, 11 marca. Ministerstwo zostało już 
ukonstytuowane, jakkolwiek nic jeszcze w tym wzglę
dzie nie ogłoszono. Stefan Golesko zostaje prezesem 
gabinetu i ministrem spraw zagranicznych; Jan  Bra- 
tiano, ministrem spraw wewnętrznych; Jerzy Ghika, 
robót publicznych; Boeresko, sprawiedliwości; Steege 
(były minister skarbu za rządów Kuzy), skarbu; Dy
m itr Rosetti (brat księżny Heleny Kuza, o którym 
nie wiadomo jeszcze, czy przyjmie proponowane mu 
stanowisko), wyznań; Ghergel ma być ministrem 
Wojny). {Tamie).

* Peszt, 11 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, upoważniony został referent 
Toth do doręczenia izbie magnatów przedwczoraj
szej rezolucji izby, iż udzielone wyjątkowo pełnomo
cnictwo ministerstwu w sprawie podatków, rekrutów, 
municypjów i prasy, ważnem jest tylko dla obecnego 
gabinetu. {Corr. B iir.)

niejszem kogo dotyczyć może, że 
chin może być wypożyczany do obrządków ślubnych za 
stósownern wynagrodzeniem. Wiadomość w kantorze 
loterji W. H . Nussbaum przy ulicy Nalewki.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  d r . iu  3
(15) lutego w m. Tomaszowie (w powiecie brezińskim), 
spalił się dom zaasekurowany na rsr. 40. — W  dniu 6 
(18) lutego w m. Biełgoraju (w pow. biełgorajskim), 
spaliła się z niewiadomej przyczyny żydowska SU™S°- j 
ga wraz z zabudowaniami gospodarczemi na rsr. 3, 
zaasekurowana; przy tym wypadku mieszkańcy ponie i
straty  w nieruchomościach na rsr. 3 ,0 0 0 . niu o
(17) lutego, kilku zbrodniarzy wdarło się oknem c o -o 
mory włościanina Mantaja, mieszkańca wsi Gra le  ̂ le 
mieckie (w pow. gostyńskim), który wyśzedłszy z izby 
wskutek spowodowanego ztad chałasu, zosta przez ) c i 
że ujęty i zamordowany. -  W dniu 2 9.stycznia (10 lu
tego) niewiadomy złoczyńcą napada na c om w o ciam 
na wsi Maławy (w pow. słońskim), Więckowskiego w 
zamiarze dokonania kradzieży, w skutek czego Więckow
ski wraz z siostrą swoją Feliksą Ruzakowską został 
mocno pobity i niebezpiecznie poraniony.
(16) lutego pięciu, me wykrytych dotąd, £  
których jeden uzbrojony w pistolet) napadło na dom 
włościanina wsi Rudy-Jawogłowe (w pow s.erpck m), 
Sobolewskiego, któremu skradli gotowizną rsr. 600 
zmaite rzeczy. -  W upłynionym ty g o d n .u b y ło p o ża -

- n . _  Zmarło: nagle 11 (w tej liczbie 2 z pijań
stwa)- gwałtowną śmiercią 3; utonęło 2; z rozmaitych 
wypadkowych przyczyn 6; powiesiło się 2; zwłok ludz
kich znaleziono 5; dzieciobójstw wykryto 2.

* (W  y p a d e k). W  dniu wczorajszym, W iktorja 
Mańkowska, dziewięcio-letnia dziewczynka, córka w yro
bnika, przy rodzicach zamieszkała, nagle zm arła.

* ( K o l e j  k o z ł o w s k o - s a r a t o w s k a ) .  Tor- 
gowoj Zbornik pisze: Słychać że projekt ustawy tow a

rzystw a budowy kolei żelaznej z Kozłowa do Saratow a 
i gałęzi do jeziora jełtońskiego, złożony został w ■er- 
pniu 1868 r , w ministerstwie komunikacij. Potrzebny 
na tę budowę kapitał obliczony je st na 30,000,000 ru 
bli, mianowicie: z Kozłowa do Saratow a, 400 w iorst, li
cząc po 62,500 rs. za wiorstę, uczyni 25 ,000,000 rub., 
a gałęź z Saratow a do jeziora jełtońskiego 240 wiorst, 
po 20,883 rub. za wiorstę, uczyni 5 ,000 ,000  rubli. 
Fundusz ten postanowiono zebrać przez wypuszczenie 
akc.j , obl.gow po 8 0 %  za sto; żądaną jest gw arancja 
5 J0 dochodu od nominalnego kapitału  i 1 °/ na umo
rzenie takowego przez losowani* w c:agu 37°lat z pra- 
wem użytkowania z kelei w ciągu 80 'la t. W ikdom o 
że w czasie budowania kolei z Razania do K ozłow a’ 
niektórzy właściciele gruntów w gubernji tambowskiei 
uzyskali koncesją na budowę kolei z Razania do M or- 
szańska 128 wiorst, i w listopadzie r. z. otrzymali po
zwolenie na przedłużenie tej kolei do Penzy. Obecnie 
zaś słychać, że ciż przedsiębiercy zamierzają p rzep ro 
wadzić kolej z Penzy pa Syzroń aż do W ołgi.

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e r z  ę- 
t  a mi). Gazeta Kijewlanin  pisze, że petersburgskie to 
warzystwo opieki nad zwierzętami wezwało, jak  śłychać 
kilka osób w Kijowie do założenia miejscowego oddzia-’ 
łu  tego towarzystwa, i że niektórzy chętnie podjęli się 
tego. P odług ustawy towarzystwa, dla utw orzenia od
działu potrzeba najmniej 10 członków. W  Kijowie 
instytucja ta  byłaby bardzo pożyteczną z powodu górzy
stego położenia.

* ( H o d o w a n i e  b y d ł a  w g u b e r n j i  p o -  
d o 1 s k i e j) , jak  podaje gazeta Mosk. Wied., znajdu
je  się w dobrym stanie. Rasa tamecznych tak zwanych 
podolskich wielkorogich wołów dostarcza m ięsa w ybor
nego gatunku. Gazeta rolnicza dodaje, że anglicy, j a 
ko prawdziwi znawcy dobrego mięsa, którzy z powodu 
panującej u nich zarazy bydlęcej, obeznali się z miesem 
stałego lądu, powiadają, że najlepsza wołowina w An- 
glji pochodzi z węgierskich białych wołów podolskiej 
wielkorogiej rasy.

* ( T e a t r ) .  Gazeta Oołos donosi, że po świętach 
wielkanocnych, na scenie peterburgskiej wystawioną 
będzie tragedja Puszkina „Borys Godunow” . —Taż g a 
zeta pisze: że opera włoska stanowczo nie będzie nadał 
utrzymaną w Petersburgu.

* ( N o w a  o p e r a  R u b i n s z t e j n a ) ,  p o d ty tu 
łem „Dzieci stepów” , jak  donosi gazeta M oskwa, nie 
m iała powodzenia na scenie tamecznej. Publiczność, 
pisze pomieniona gazeta, w ydała już wyrok o tej ope
rze: przy spuszczeniu zasłony dały się słyszeć głośne 
sykania, które zapowiedziały stanowczy upadek tej sztu
ki. Gazeta Moskwa  zapisuje ten wypadek w kronice 
ruskiej muzyki, ,.jako naukę dla przyszłych pokoleń, j a 
ko dowód tej niezaprzeczonej prawdy, że nie dosyć jest 
być pierwszorzędnym wirtuozem, aby odważyć się tw o
rzyć operę narodow-ą, i że publiczność miejscowa, ja k 
kolwiek napozór mało znająca się na muzyce, ma swo
je zdanie, niedające się uwieść blaskiem sławy i obce 
wszelkiej stronności”.

Afryka.
* ( N u b a r - p a s z a .)  Wiadomo, że wice-król Eei 

ptu  posłał Nubara-paszę w misji nadzwyczajnej d 
Konstantynopola Porta odmówiła kategorycznie Iz 
maelowi-paszy upoważnienia do używania ty tu łu  az\ 
zi-missr, który służył sułtanom-memelukom Eo-inti 
pomimo wszelkich usiłowań ze strony wice-króla dl 
uspokojenia dywanu i dla dowiedzenia mu że tvtv 
ten nie ma żadnego znaczenia i nie ukrywa żadni 
myśli niepodległości. Ta właśnie odmowa spowod 
wała misję Nubara-paszy, który ma ofiarować Porci 
jak  donosi Monde, znaczne sumy w zamian za te 
ty tu ł i za inne ustępstwa, o które wice-król dopomi 
u ci się* (lvora .j

Anglja.
* ( P o w s t a n i e  f e n i e n ó w) .  Wiadomości z Dr  

blina z dnia 9 marca donoszą, że spokojność nrzi 
wróconą została w tem mieście i w jego < S w  
remem .b.eraj, sie .  rtelkich .n a Ł S ? %  “1?™  
drugi raz na mi,™, punkcie, ale do tego S a m  , 
stawili om żadnego groźnipUzoer, i. zasu m£
k tó re  ich z ła tw ością  rozpraszam  T ™ , woJskon 
je st rzeczą to  on  jo . ,  • i i (■ Tym czasem  pewn
dziennika lo n d y ń s k ie g o ^  0r,esp° u? en t Irlandzki d
ciaż znacznie zm n ieh z^ if  ̂ w ln  i '56 powstai’c-v’ ch< 
ieszczp stan™,,, J co do Irczby, „m e zosta
się oni w K o c ie 20 rOZproszeili 1 P°bici-” Koncentruj 
cych sie nom - iW I? !eJsc^cb górzystych rozciągają 
wiaiacvcb ^  i ^ mer!ck i Gorkiem, a przedsti 
Bandom i  korzJ śc? dla " ° j ny partyzanckie 
i  • wyszłym z Dublina, Tipperary i Corku uds 

ię połączyć się z sobą, jak  to donoszą organa m 
m sterjalne pra-y angielskiój. W edług depesz ogłoszc 
nych nawet przez dzienniki londyńskie, niem ożna ju  

‘ dziś powątpiewać o tem, że w walce z fenienami pa



dła znaczna liczba powstańców albo żołnierzy. Trze
ba na nieszczęście także przyznać, że policja angielska 
mało okazuje odróżnienia przy dokonywanych przez 
nią aresztowaniach lub atakach. Dowiedziono np. 
dziś, że przez omyłkę policji, doktór Cleary, jeden 
z najszanowniejszych ludzi w Killmalock, został zabi
ty przez policjantów na progu swojego mieszkania. 
(L a  Patr.J.

* (S p ó r z H i s' z pa n j ą). Mem. dipl. ogłasza te
legram z 8-go b. m., z którego okazuje się, że spór 
w przedmiocie statku Tornado staje się coraz za-

odmawiania zewziętszym z powodu uporczywego . 
strony rządu hiszpańskiego zadosyć uczynienia żąda-
niom angielskim. Sir J. Crampton zawiadomił swoj j mieszczanin, w skutku czego ks. J. przygotowawszy

nych i kilku innych znanych burzycieli spokojności, 
do wyprawienia ks. Jasińskiemu greko-kat. probosz
czowi kociej muzyki. Kilkunastu tych drabów kilka
krotnie napastowało ks. Jasińskiego wyzywaniem.- 
„To moskal! to heretyk! i t. p.”, do czego się. jednak 
mieszkańcy tamtejsi wcale nie mięszali. Aż nare
szcie rozgłosił pocztmistrz tameczny, że ks. Jasiński 
sprzedał kamienicę we Lwowie i ma 10 tysięcy go
tówką, a że wyjeżdża do Moskwy, można z nim zro
bić co się podoba. Szajka łotrów więcej nie potrze
bowała; zebrała się tedy pod samą noc, a uzbroiwszy 
się w drągi, udała się do mieszkania ks. Jasińskiego. 
Dość wcześnie zawiadomił o tern księdza J. jeden

zawiadomił
rząd, ”że° Hiszpauja ustąpi jedynie przed przemocą, j 
Zdaje się, że posłanie do brzegów hiszpańskich eska- i 
dry stojącej koło Malty jest nieuniknione; lecz mini
sterstwo torysowskie, będące blizkie upadku, nie po
waża się na podobny środek, za który odpowiedzial
ność chce pozostawić swym następcom. (D ie  P r esse).

Austrja.
* (K w e s t j a cli o r w a c k a.) Wiedeń, 9 marca.

Z Zagrzebia donoszą, że spodziewają się tam za kil
ka dni mianowania komisarzy królewskich do prze
prowadzenia rozporządzenia z 28-go grudnia w 
przedmiocie uzupełnienia armji, albowiem municypia 
odmówiły znowu wykonania takowego. Teraźniejsi j 
nadżupam mają być przeznaczeni na komisarzy kró
lewskich, z rozległemi atrybucjami, zależącemi na 
upoważnieniu do przeprowadzenia pomienionego roz
porządzenia z całą energją i do pociągania do suro
wej odpowiedzialności i nawet w razie potrzeby do 
syspendowania opornych urzędników municypalnych.
(D ie  Prassc.) .

* ( U k ł a d y  z W ł o c h a m i ) .  Z Wiednia dono
szą półurzędownie, że pomiędzy Austrją i Włochami 
prowadzone są we Florencji układy w przedmiocie 
zawarcia całego szeregu traktatów, mianowicie: trak
tatu celnego, traktatu żeglugi, traktatu o reprezen
tacji konsularnej, traktatu w przedmiocie udzielenia 
opieki własności literackiej i artystycznej, traktatu 
co do spadków, traktatu dróg żelaznych i traktatu 
pocztowego. W łochy miały zaproponować nawet za
warcie traktatu ekstradycji. (D ie Fresse).

F ran cja .
* ( P r z y j a z d  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  Oko

ło 12 spodziewają się przyjazdu Króla i Królowej 
portugalskiej do Paryża. Ich król: mościom towarzy-

Rosją południową a północną. Najkrótsza droga je s t  
na: Granicę, Lwów, Czerniowce. Popęd do tych kon- 
ferencij miał dać jeneralny dyrektor kolei lwowsko- 
czerniowieckiej p. Ofenheim; w obrada ch brali udział: 
dyrektor kompanji rosyjskiej, reprezentant kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej i t. p. 6 •

M iterjały  do łiistorji ostatniego polsk iego  
powstania.

Pierwsze miesiące powstania
w oddziale wojennym warszawsko-wied eńskięj 

drogi zelaznej.
II (*).

Zdrajcy.— W ysłan ie z P etrokow a pierw szego o d d zia łu .— 
Gdzie ukrywali s ię  zbiegli pow stańcy.— W sp ółu d zia ł w ło- 
ścjan w odszukiw aniu buntowników.

W takim niespokojnym stanie przepędziliśmy całą 
noc. Napadu na Częstochow, rozumie się nie było i 
być nie mogło, dła tego że powstańcy którzy napadli 
na Radomsk, rozbiegli się. Pierwsze wiadomości o 
tern udzielił Francewicz, który na drugi dzień przy
znał się że sam uczestniczył w napadzie.

Po tem wyznaniu się cała przepaść oddzieliła go 
od oficerów pułku; stał się nam obcym,—wrogiem 
naszym. A tymczasem na pół godziny przedtem, 
prawie połowa oficerów nie powątpiewała, że Fran
cewicz rzeczywiście był na polowaniu, lecz nie włó
czył się z bandytami po lasach, tak nie wyglądał ną 
powstańca.

Francewicz, rozumie się, wiedział tylko o począt
ku opłakanego rezultatu napadu; wiedział że ban
da rozbiegła się, lecz|nie wiedział o tem, o czem do
wiedzieliśmy się wieczorem 13-go stycznia,- r -ż e  w 
liczbie aresztowanych w Radomsku 48 powstańców 
znajdował się oficer witebskiego pułku, — prapor
szczyk Rakowski.

Rakowski jeszcze mniej od Francewicza wyglądał 
na powstańca. Pięknej powierzchowności, zręczny 
tancerz, był ulubieńcem kobiecego towarzystwa, i 
jak się zdawało, o niczem innem nie myślał.

Wzmiankując o Francewiczu i Rakowskim, uzna
ję za właściwe wspomnieć i o innych zbiegłych ofice
rach uczestniczących w napadzie na Radomsk.

Było ich sześciu; z połockiego pułku kwaterujące
go w Petrokowie: podporucznicy Rząśnicki i Trzciń
ski i praporszczyk Udymowski; z witebskiego pułku 
stojącego w Częstochowie — porucznik Grekowicz, 
podporucznik Francewicz i praporszczyk Rakowski. 

Podaję o każdym z nich co wiem.
Praporszczyk Rakowski, z powodu braku oficerów' 

j węgierskiego obrony krajowej (honwedele) redukuje \ w bataljonach pułku witebskiego należących do skła- 
F r u u ' i j .  J na wyznaczanie kwater i rozpisywanie podwód dla j du załogi warszawskiej, odkomenderowany został do

* ( R e o r g a n i z a c j a  H a n o w e r u ) .  ? cesarskiego wojską w granicach królestwa węgier - 1  Warszawy, dokąd wyjechał koleją żelazną 9 stycz-
J "" ' ' '  1 ’ ' Ł ’ nia. Lecz dojechawszy do Petrokowa pozostał tam

miał udział w naradach odbywanych u Stępkow-

się przywitał ich przy samem mieszkaniu
Szajka widząc ks. J. przygotowanego, poczęła go 

bić jak niemniej i jego żonę; lecz gdy ks. J. zawołał 
ratunku, nadbiegł wartownik cerkiewny, któremu się 
udało obronić księdza wraz z żoną. Ks. J. zdołał jed
nego przytrzymać; i właśnie jakby cudem zjawia się 
żandarm, który będąc w drodze, chciał przenocować 
w Magierowie; a usłyszawszy hałas, przybył na miej
sce i przyaresztował przytrzymanego przez ks. J. 
złoczyńcę, który następnie wszystkich wspólników 
wydał, a żandarm takowych przyaresztował. Naza
jutrz zebrało się kilka tysięcy włościan okolicznych, 
i z groźbą wkroczyli do miasta, że wszystko wypalą, 
a łachów powywieszają za te bezprawia; i Bóg wie 
coby się było stało, gdyby ich był ks. J. nieuspo- 
koił, zapewniając, że złoczyńcy ci są wszyscy aresz
towani, na co, jakby na potwierdzenie, wywieziono 
ich właśnie powiązanych do sądu powiatowego; a tak 
skończyło się tym razem na obrzuceniu takowych 
błotem i kamieniami; lecz pomimo tego w całym ob
wodzie żółkiewskim panuje pomiędzy ludnością wiej
ską ogromne oburzenie przeciw „surdutowcom” i „la
chom;” a niektórzy księża ruscy udali się z powodu 
tego do władz, o wysłanie w żółkiewskie asystencji 
wojskowej, gdyż nie mogą za usposobienie włościan 
ręczyć. Głównym agitatorem był tameczny poczt
mistrz, na którego też cała odpowiedzialność spaść 
powinna.

Karnawał zakończył się u nas balem u hr. namie
stnika, który się naturalnie odznaczał elegancją i wy- 
twornością. Y.

Lwów, 9 marca.
W ęgry.— Ż yw ioły  opozycyjne przeciwko G ołach ow sk ie  mu — 

K oleje żelazne
Idyliczna zgoda między madziarami a Wiedniem 

nie trwała długo. Kilka rozporządzeń komendantar  rrGtGsfor c nr ii w - / .w a it im m h  sabinetu . mc trwała długo. Kilka rozporządzeń Kumemutuui
* i Bady do podwładnych, .  których funkcje m inistra

spondencja Zeidlera  zapewnia, że rząd pruski ma za- ■ skiego zostającego, L wywołał . 
miar zasiągnąć rady co do reorganizacyi Hanoweru j n;e umysłów i podziałało tak silnie na nowy gabinet,

ołało powszechne wzburzę- i

dach. Szwajcar) a.
* (E m i g r a c j a d o A m e r y k i . ) Konsul

szwajcarski w Washingtonie odradził stanowczo swo
im współrodakom, ażeby obecnie nie przenosili się do 
Ameryki, gdyż kraj ten, jak powiada, znajduje się 
w tej chwili w stanie przesilenia społecznego, i tysiące 
robotników pozbawionych jest pracy. Dodaje on, że 
dowóz, który do tego czasu dawał dochodu miljon do
larów miesięcznie, zmniejszył się o połowę. (L a  Fr.)

Turcja.
* (K s i ę  z tw a  d u n a j s k i e ) ,  z powodu ich poło

żenia odrębnego i zabezpieczonego, nie zostały jeszcze 
dotąd dotknięte bezpośrednio przez rozmaite okresy 
przesilenia wschodniego, lecz za to skutki długole
tnich złych rządów wychodzą tam na jaw we wzbu
rzeniach wywoływanych agitacją parlamentarną. Wia
domo, że izba rumuńska uchwaliła wotum nieufno
ści dla ministerstwa, które musiało z tego powodu 
wziąść dymisję; odtąd upłynęło już kilka dni, i nie o- 
głoszono jeszcze dotąd nominacji nowego minister
stwa , albowiem stronnictwa i ich przewódcy wysilają 
się na walki parlamentarne. ( Nordd. A . Z .)

Wioeiry.
*  ( Kr ó l  W i k t o r  E m a n u e l )  bawi obecnie w 

Medjolanie, dokąd przybył 6-go b. m. i gdzie został 
powitany przez ludność z zapałem. (Nordd. A . Z .)

K orespcm denojD ziennika W arszaw skiego.
Lwów, 7 Marca.

K s. Jasiń sk i.— Z akończenie karnawału.
Agitacje polonofilów przeciw rusinom, właśnie prze

ciw pierwszym się obracają. W Magierowie p«dmó- 
wił pewien posesor i proboszcz łaciński, syna swego 
organisty i ekonoma, dwóch zbrodniarzy kryminal-

po kilku miesiącach zniewoliła cesarza austrjackiego 
wypowiedzieć wojnę królowi węgierskiemu...

Obecnie jednak stosunki monarchij na zewnątrz 
pozwalają tuszyć, że zgoda przywróconą zostanie, 
choćby nowemi ustępstwami ze strony Wiednia. 
W roku 1848 nie stała na porządku dziennym fatal
na kwestja turecka—czyli wschodnia.

Wspomniałem już, że hr. Gołuchowski będzie_ znie
wolony do energiczniejszego wystąpieniu przeciw ul- 
trasom; fakta potwierdziły i potwierdzają moje przy
puszczenie. Owoż w miarę represji rządowej szerzy 
się i opozycja. Obóz rewolucyjny zaalarmowany wo
ła w' niebogłosy: Baczność! Zdrada! Do żywiołów 
opozycyjnych przeciw Gołuchowskiemu, zaliczyć na
leży także opozycję osadzonych na lodzie urzędników 
politycznych a jest ich ogrom naliczba,-i opozycję ru- 
sinów.

Czytając nominacje ogłaszane w dziennikach, może 
się wydawać nieświadomym naszych stosunków, że 
bardzo mało usunięto urzędników; tak nie jest. No
wą organizacją polityczną oddzielono zupełnie wła
dzę polityczną" od sądowej, dotąd w dwóch trzecich 
częściach urzędów powiatowych połączone. W sku
tek tego mnóstwo urzędników politycznych musiało 
spaść z etatu. Nominacje urzędników zaś sądowych 
dla powiatów co do funkcji politycznych zwiniętych, 
są tylko prowizoryczne, a celem ich wyrobienie ogro
mu restancij w procesach cywilnych, jakie w skutek 
wadliwej Bacha organizacji we wszystkich byłych 
„Bezirksamter ais Bezirsksgericht” namnożyć się 
musiały. .

Bukowina  donosi, że temi dniami odbywały się w 
Czerniowcach konferencje pomiędzy reprezentantami 
wielkiej rosyjskiej kompanji kolei żelaznych, kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika i kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej, w sprawie otwarcia komunikacji pomiędzy

m. Kamińska. Kiedy zaś buntownicy, po niepomyśl
nym napadzie na koszary rozbiegli się, Rakowski 
ukrywał się w Radomsku do wieczora, a wieczorem 
przybył na stację kolei żelaznej z zamiarem udania 
się do’ Warszawy, aby w ten sposób ukryć swój wy
stępny udział w napadzie. Wiedząc że kompanja 
cały dzień była zebrana vv koszarach, i przypuszcza
jąc że jeszcze tam się znajduje, Rakowski uważał za 
rzecz bardzo możliwą wykonanie swego zamiaru, 
nie będąc przez nikogo dostrzeżonym. Ciemny wie
czór pomógł mu do dostania się na stację. Lecz 
na- swe nieszczęście niespodzianie spotkał się na sta
cji oko w oko z kompanją i jej oficerami.—Zdarzyło 
się t« tak:

Kompanja wyszedłszy z koszar, do świtu stała na 
emętarzu, a rano powróciła do Radomska i wr ciągu 
dnia zdołała aresztować do trzydziestu buntowników, 
ukrywających się u mieszkańców.

I tak, kiedy w Częstochowie niepokojono się o los 
tej kompanji, ona spokojnie zajmowała się wyszuki
waniem ukrywających się w Radomsku powstańców. 
Wieczorem zaś, obawiając się aby pociąg nie przy
wiózł jakiej nowej bandy, kompanja stanęła na stacji 
kolei żelaznej, dla dawania baczenia na przybywa
jące pociągi.

Z powodu nieliczności kompanji, nie można było 
pozostawić w miasteczku dostatecznej warty przy 
aresztowanych powstańcach; zbyt małej zaś dowódca 
kompanji nie decydował się zostawić; dla tego wszy
scy jeńcy byli przyprowadzeni na stację razem z 
kompanją.

Zobaczywszy Rakowskiego, powstańcy zdjęli czap
ki i powitali go słowami: „nasze uszanowanie panu 
dowódcy”.

*) Patrz Dzień. Warsz. Ń. 49 .
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Niezawodnie Rakowski z duszy życzył im wszyst
kim aby zapadli się w ziemię.

— Co to panie Rakowski? Byłeś ich dowódcą? 
pytają się oficerowie.

Choć tern powitaniem, powstańcy wydali tajemni
cę, lecz Rakowski nie tracąc przytomności, starał się 
poprawić sprawę: „żartują” powiedział on i zapytał 
powstańców:

— Kto z was śmie twierdzić że byłem waszym 
dowódcą?

Tu dopiero spostrzegli, że popełnili pomyłkę i 
przypomnieli sobie przysięgę którą dwa dni temu 
składali. W niej właśnie głównym warunkiem było 
nie wydawać nikogo ze wspólników. Starali wyprzeć 
się własnych słów i utrzymywali, że tylko na pierw
szy rzut oka znalezli podobieństwo pomiędzy Rako
wskim a oficerem który nimi dowodził; ale teraz 
widzą że omylili się, ponieważ ich dowódca, jak mó
wili jedni był wyższy, a jak mówili drudzy był niższy 
od Rakowskiego. Kłamstwo było oczywiste i Rakow
skiego aresztowano.

Francewicz powrócił do Częstochowy, na pewno 
z zamiarem dostania się za granicę koleją żelazną. 
Już był na stacji w chwili odjazdu pociągu za grani
cę, lecz spostrzeżony przez junkra od żandarmerji, nie 
miał możności wyjechania i postanowił stawić się do 
dowódcy pułku, zapewne spodziewając się, że uwierzą 
zmyślonej przez niego bajce o wydaleniu się na polo
wanie.

Trzeci oficer pułku witebskiego — Grekowicz, 
zdołał ukryć się, a następnie przedostać się za gra- 
nicę.

Ze zbiegłych oficerów pułku połockiego: Rząśnicki 
i  Trzciński przy łączyli się do innych band, a Udy- 
mowski powrócił do pułku.

Francewicz, Rakowski i Udymowski, na mocy kon
firmacji Jego Cesarskiej Wysokości Namiestnika kró
lestwa, zostali rozstrzelani w Petrokowie 29-go sty
cznia.

Z rana 11-go stycznia, naczelnik oddziału, pułko
wnik Martynow, otrzymał od szpiegów wiadomość, 
że do stu mieszkańców Petrokowa w nocy uciekło 
niewiadomo gdzie. Wiadomość tę potwierdziło donie
sienie prezydenta. Z wyprowadzonego śledztwa oka
zało się, że większość zbiegłej z miasta młodzieży, 
poprzednio przyjmowała czynny udział w demonstra
cjach i dla tego nie można było powątpiewać, że 
uciekła z zamiarem utworzenia gdziekolwiek bandy.

W celu rozpędzenia spiskowców, pułkownik Mar
ty no w wysłał kompanję piechoty z 35 kozakami, pod 
dowództwem sztabs-kapitana z połockiego pułku pie
choty Nawordsko-Oposzyńskiega.

Oddział wyruszył z Petrokowa pod wieczór. Na
tenczas buntownicy już znajdowali się koło Radom
ska i przygotowywali się do napadu.

W*każdej wsi po drodze, przy każdej karczmie, 
oddział musiał zatrzymywać się dla zebrania wiado
mości o buntownikach. Lecz ci, ściągając dnia po
przedniego do Kamińska, obchodzili wsie, lub cicha
czem przez nie przechodzili, i dla tego włościanie 
nic nie wiedzieli o powstańcach, a wiedzący o nich 
panowie i oficjaliści, rozumie się nic nie mówili.

Częste zatrzymywania się, opóźniały posuwanie 
się oddziału i zmusiły go do rozłożenia się na nocleg 
o 12 wiorst od Petrokowa.

Następnego rana, po wsiach rozeszła się wieść o 
nocnym napadzie powstańców na Radomsk. Włościa
nie mówili o napadzie z oburzeniem, i chętnie udzie
lali oddziałowi wiadomości o ukrywających się po 
dworach powstańcach, którzy rozbiegli się z pod Ra
domska po niepomyślnym napadzie. Za wskazaniem 
włościan, aresztowano 11-u ludzi. Od nich sztabs
kapitan Nawrodsko-Oposzyński dowiedział się, że 
że m. Kamińsk było punktem zebrania się buntowni
ków w wilję napadu na Radomsk.

Przypuszczając, że rozproszeni powstańcy znów 
zbiorą się koło Kamińska, sztabs-kapitan Nawrodsko- 
Oposzyński ruszył z oddziałem do tego miasteczka. 
Lecz powstańcy nie mieli wyznaczonego punktu ze
brania się i dla tego do czasu nowego zwołania, roz
proszyli się po dworach i folwarkach, gdzie ukry
wano ich pod nazwą krewnych lub oficjalistów.

Natenczas paszporta były wydawane przez burmi
strzów i wójtów gmin, i dla tego każdy znaczniejszy 
powstaniec miał prawny paszport, a każdy obywatel, 
będąc zarazem wójtem gminy, nie zaniedbywał za
świadczać, że osoba, do której należał paszpsrt, 
mieszkała w gminie miesiąc lub dwa. Tylko szczery 
współudział włościan, pomagał wojsku do wykrywa
nia powstańców.

Z klasy prostej ludności, ukrywali się tylko tacy, 
którzy spełnili poprzednio jakie przestępstwa krymi
nalne i nie życzyli sobie podlegać spodziewanym wy
rokom sądów. Reszta, która dostała się do bandy 
przez oszukanie (takich było nie mało), postanowi a

powrócić do domu i wyznać swą winę. Przy spotka
niu z wojskami nie myśleli oni o ukrywaniu się i 
szczerze opowiadali o wszystkiem co zaszło. Tylko 
zakamieniali niegodziwcy, o których wspomniałem 
wyżej, nie myśleli o powrocie do domu, i zebrawszy 
się w niewielkie bandy po dziesięciu do piętnastu lu
dzi, wałęsali się w okolicach Radomska w różnych 
kierunkach. Brali oni bezpłatnie od mieszkańców 
podwody i żywność, i przez to wzbudzili przeciwko 
sobie mocne niezadowolnienie.

Wszędzie gdzie tylko przybywało wojsko, włościa
nie wskazywali ukrywających się powstańców i do
browolnie ofiarowali podwody i swój współudział dla 
odszukania ich, a w niektórych miejscach sami da
wali radę ukazującym się w ich wsiach buntowni
kom. Tym sposobem, włościanie wsi Kodręby, aresz
towali dymisjonowanego junkra Staweckiego, który 
zdołał zebrać konną bandę z czternastu ludzi.

(d . c. n.)
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Droga żelazno, warszawsko-terespolska.
Rus. Inw. z 10 (22) stycznia roku b. podaje pod 

tytułem powyższym artykuł następującej osnowy: 
„Najważniejszą z naszych dróg żelaznych jest bez- 
wątpienia petersburgsko-moskiewska, łączy ona bo
wiem środek z najważniejszym punktem obwodu. 
Droga żelazna petersburgsko-warszawska ma swą do
niosłość, albowiem obsługuje należycie handel peters- 
burgski, i obok tego ma znaczenie pod względem 
strategicznym. Trzecia linja, środkowo-połudmowa, 
jest ze wszech miar niezbędna dla ożywienia naszej 
produkcyjności wewnętrznej. Czwarta nareszcie linja 
warszawsko-terespolska, środkowo-zachodma, jest 
bezwątpienia nie mniej ważną pod bardzo wielu 
względami. Każdy z czytelników naszych, obznajmio
ny choć cokolwiek z handlem, wie bardzo dobrze, ja
ka różnica zachodzi stale co do cen pszenicy na mo
rzach Baltyckiem i Czarnem. Wiadomo że gdyby 
istniała komunikacja bezpośrednia pomiędzy^ morza
mi Baltyckiem i Czarnem, np. pomiędzy Gdańskiem i 
Odesą, to w takim razie producenci z okolic sąsie
dnich kolei żelaznej, posyłaliby swe produkta nie 
koniecznie do najbliższego z tych dwóch portów. 
Transport podzieliłby się bardzo nierówno, mianowi
cie ku północy zostałyby skierowane produkta nie z 
połowy drogi, lecz co najmniej z trzech czwartych 
części takowej, tak iż tylko jedna czwarta część dro
gi, mianowicie południowa, byłaby czynna w kierun
ku do portu południowego.— Rząd uznawał oddawna 
ważność morza Bałtyckiego dla producentów nasze
go kraju południowo-zaehodniego. Wisła połączona 
już została oddawna z Dnieprem, za pomocą wpada
jącego do niej Bugu i płynącej do tego ostatniego 
rzeki błotnistej Muchawiec. Kanał łączy Muchawiec 
z Prypecią, obfitującą w wodę i wpadającą do Dnie
pru, do Prypeci zaś płyną wszystkie rzeki bogatej w 
wodę gubernji wołyńskiej. W ten sposób Wisła połą
czona jest z Dnieprem, lecz połączenie to me odpo
wiada o wiele potrzebom, albowiem rzeka Bug ma 
bardzo płytką wodę, i w punkcie gdzie a 0 
niej Muchawiec, może być nazwana raczej sj_ ą, 
niż przydatną do żeglugi. Bywają t a M e  ł a ^  *e tfug 
jest przydatny do żeglugi tylko w ciągu dj' yg 
dni, na wiosnę, podczas przyboru wody °  ' o_
ta jest wielce niedogodna dla handlu i pa J
gromue mnóstwo przedsięw zię^ tak iz r°z żeniem
cy me chcą łozyc wielkich kapitałów * ■
się na to, ażeby stanąć na mieliźnie PrzJ , ści
ściu z Muchawca na Bug. Nie ulega w^pl.wości^że 
w razie pomyślnej żeglugi, korzyści s£  ^  nie 
czne, lecz długotrwałość wysokiego zwraca
może być w żadnym razie obliczona, ih an d d  zwraca
się ku południowi z mezawodnemi i ewnych
wielki zysk, zrzekając się Uściem Muchawcakorzyści. Droga żelazna p o m i ę d z y  ujściem muc 
i Warszawą, usuwa niebezineczen ^
wody na Bugu. Pomieciona dukt5w z
znacznym stopniu kieiunc p pomimo
subernij wołyńskiej, podolskiej11 ^ ^ ’J ^ n ie j -

;a że-
W  warszawsko-terespolska
strzeni, Terespol jes.

slrim'w'prostym kierunku n”a wschód od Warszaw,, 
n a  Sm ym  brzegu Bugu, naprzeciw ujścia błotniste
go i obfitego w wodę Muchawca. Samo przez się ro
zumie się, że dla samego-ii połączenia tego miaste
czka z cłównem miastem nad Wisłą, droga żelazna 
bvłabv niepotrzebną i niemożebną. Terespol jest mia
steczkiem bardzo ważnem, jako ożywiony punkt 
transportowy. Do Terespola przybywają statki z Mu
chawca, statki które przeszły kanałem z Dniepru i 
Prypeci, statki które łączą drogą stosunków pokojo

gubernij X ^ n r z e z  gubernie siedlecką teraźniej-
warLawskiej o .  Droga Se-

,  ̂  eUn-tf>rf>sr,nlska ma 1J3 wiorsty

wych Dniepr z W isłą, Małorosję z królestwem pol- 
skiem. Jeżeli dodamy do tego znaczenia drogi, do
niosłość jej pod względem strategicznym, w takim 
razie łatwo będzie zrozumieć wielką ważność drog 
żelaznej warszawsko-terespolskiej. Wprost naprzeciw
ko Terespola, na prawym brzegu Bugu, znajduje się 
pierwszorzędna nasza twierdza Brześć, najważniejszy 
punkt w naszym trójkącie tw ierdz: Brześć-Dyna- 
burg-Bobrujsk.-—Pominąwszy znaczenie polityczne i 
strategiczne tej drogi, obznajmimy czytelników je
dynie z jej doniosłością pod względem handlowym i 
przemysłowym. — Warszawa liczy 180,000 stałych 
mieszkańców. Jest to punkt bardzo ważny pod wzglę
dem przemysłowym. Warszawa połączona jest dro
gami żelaznemi z Wiedniem i Berlinem. Guber- 
nja radomska zaopatruje Warszawę w węgiel ka
mienny. Ważny ten produkt odstawiany będzie do 
Terespola nową drogą żelazną, która sama także bę
dzie zaopatrywać się w toż paliwo. Obok tego War
szawa posyła na wschód cukier i żelazo. Do Warsza
wy, albo raczej przez Warszawę zagranicę z Teres
pola, t. j. z rzeki Muchawca, przewożone będą psze
nica, len konopie, łój, masło, skóry i mydło. Znacze
nie lokalne tej drogi jest tak wielkie, że pierwsza 
emisja akcij, w liczbie trzydziestu tysięcy, po 100 rs. 
każda, rozebraną została w Warszawie w przeciągu 
kilku dni, bez ogłaszania o zapisach. Druga emisja, 
w liczbie 22,000 akcij, rozebraną została w maju ro
ku zeszłego w ciągu kilku dni, przyczem pierwsi ak- 
cjonarjusze skorzystali z danego im pierwszeństwa w 
zapisach, i w ten sposób rozebrano 15,000 akcij. 
W rozporządzeniu towarzystwa pozostaje tylko 7,000  
akcij. emisja których nastąpi w roku bieżącym. — 
Rząd zagwarantował 5% od 53,800 rs., obliczonych 
na każdą wiorstę, cała zaś przestrzeń z Warszawy 
do Terespola wynosi 193 wiorsty. Cała droga kosz
tować będzie 10,200,000 rs., połowa których osią
gniętą zostanie zapomocą emisji akcij, a druga po
łowa przez emisję obligacij, tak jedne ja k i drugie po 
sto rs. i jednakowo zagwarantowane przez rząd. Po
cząwszy od bieżącego miesiąca, akcje i obligacje dro
gi żelaznej warszawsko - terespolskiej przyjmowane 
będą na wadium przy umowach na dostawy, narówni 
z akcjami towarzystwa głównego dróg żelaznych i in
nych najpewniejszych towarzystw akcyjnych. Gwa
rancja ze strony rządu rozpoczyna się z tym dniem, w 
którym otwarty został ruch, mianowicie rząd poręcza 
pięć procent dochodu od 53,000 rs. na każdą wior
stę, na której odbywa się już ruch. Obecnie ruch ma 
już miejsce na dwóch sekcjach, z Warszawy do Sie
dlec, na przestrzeni 90 wiorst, i z Siedlec do Łuko- 

na przestrzeni26'/, wiorst. Pozostaje jeszcze prze-wa
to sekcja mająca 77 wiorst, na której ukończone już 
zostały wszystkie roboty ziemne. W roku bieżącym, 
otwarty zostanie, jak słyszeliśmy, ruch na całej prze
strzeni drogi; połowa wszystkich wagonów i lokomo
tyw jest już w ruchu. —Tak szybki postęp robót 
przypisać należy pomyślnej umowie, na zasadzie 
której wszystkie roboty oddane zostały w jedne rę
ce, mianowicie panom Yignolles i Brassey, z Londy
nu, i to za sumę bardzo stosunkowo umiarkowaną, 
mianowicie po 42,500 rs. za wiorstę. Za tę sumę zo
staną wykonane wszystkie roboty ziemne, ułożone 
relsy, pobudowane domy na stacje i dla dróżników, 
oraz mosty, i puszczony będzie w ruch cały tabór 
ruchomy. W ten sposób z każdej wiorsty pozostaje w 
rozporządzeniu towarzystwa po 10,500 "rs., które u- 
żyte zostaną częścią na nabycie gruntów pod droCTe 
częścią na wydanie akcjonariuszom dywidendy cze’ 
ścią zaś na podział pomiędzy akcjonarjuszów zapo
mocą wypuszczenia akcij podług kursu 90°/ Nad
zwyczajną taniość budowy objaśnia równość miejsco
wości, przez którą droga przechodzi, tak iż niepo- 
trzeba ani wielkich mostów, ani nasypek, ani innych 
większych budowli sztucznych. Aż do samego Tere 
spola droga idzie po równinie. Gdyby przyszło do no 
prowadzenia drogi dalej, przez Bug do Brześcia w 
takim razie trzebaby wznieść kosztowną nasypkę na n7- 
zinach i wielki most na Bugu. Lecz te niezbędne ro
boty są rzeczą przyszłości, a tymczasem droga jak

tdagł£ewieticra’ sr odujenawetrozciągłości wielki przewrót w naaszym handlu no-

z n a n ^ z  oneraH ' jeSt choć ^ k o W k T e -
akcie droei żołn ^   ̂ emi’ ten zrozumie, że 
7 nJ(''/on» i  .warszawsko-terespolskiej prze- 
• -Kr 1 wyłącznie dla kursowania wewnątrz kra- 
J • JNominalua ich cena wynosi 100 rs., czyli 107 ta- 
aiów pruskich, 400 franków, 16 funt. szter., 188 

norenow holenderskich. Po tych cenach nie wpłyną 
bezwątpienia do kasy towarzystwa ani talary, ani 
łranki, ani funty szterlingi, ani floreny. W obecnych 
czasach, 100 rs. równa się nie 400, lecz tylko 355 
frankom. Droga przeto buduje się nie za zagrani
czne, lecz za nasze wewnętrzne kapitały; n?s ê™  ̂ ^  
niem, służy to za niezawodną rękojmię, 1
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przedstawia niezawodne korzyści miejscowe. A tym
czasem, towarzystwo znajduje środki do spłacania 
dywidendy brzęczącą monetą, mianowicie rublami, 
lub półimperjałami, po 5 rs. 15 kop., bez różnicy czy 
to w Petersburgu, czy w Warszawie, czy też zagra
nicą. Ubolewać jedynie należy, że lokomotywy obsta- 
lowane zostały u Siegla w WiedDiu, a wagony, u to
warzystw berlińskiego i hamburgskiego, trudniących 
się budową wagonów. Prawda że w ten sposób uzy
skany zostanie tabór ruchomy bardzo debry; lecz 
powinien przyjść czas, w którym maszyny, te potężne 
dźwignie postępu, będą robione u nas w domu.— 
W racając wszelakoż do akcij,nie sądzimy, ażeby były 
one w wielkim ruchu giełdowym. Nabywane są one 
najwięcej przez ludzi, potrzebujących umieścić bez
piecznie i korzystnie swe kapitały, a nie przez spe
kulantów giełdowych. Sam początek tego przedsię
wzięcia, mianowicie rozebranie 30,000 akcij bez za
pisów, świadczy, że interes prowadzony jest tu  szcze
rze i uczciwie, a nie dla spekulacji.”

■ » — -

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsa
Gdańsk, 9 marca.

W  początku  tygodnia pow ietrze było w ilgotne i dżdży
ste , w  ostatn ich  zaś dniach pogoda dość p iękna z m ałe- 
m i przym rozkam i.

W  A nglji tranzakcje  w praw dzie spokojne i pokup m a
ło  ożywiony, jednakże tendencja targów  nieco się pole
pszy ła . Z oczekiwanych ładunków  zbożowych z C zar
nego m orza, do 190 okrętów  przybyło , lecz pomimo tak  
znacznego im portu , ceny nietylko się ni« zachw iały, lecz 
przeciw nie na  niektórych placach a  mianowicie w L o n 
dynie i L iverpo lu  żądano o 1 szyi. podw yższenia na 
kw aterze i w pierwszej połow ie tygodnia za lepsze p a r- 
tje  podw yższenie to  w przedażach częściowych osiągano. 
T o w ar k rajow y m iał trudny  odbyt po cenach zeszłego 
tygodnia, a  w ostatnich dniach w  ogólności chęć do k u 
pna  by ła  słabszą. Jęczm ień i św ieży owies o 1 szyi. 
n a  kw arterze tańsze.

W e F ran c ji pomimo codziennych bardzo znacznych 
fluktuacij cen m ąki, pszenica m iała  dobry  odbyt, ceny 
się usta liły  i przecięciow o w przeciągu tygodnia na  
w szystkich placach o 1 fr. do 1 fr. 60 cent. na  hektol. 
się podniosły. D owozy krajow e m ałe, a pszenica im 
portow ana przychodzi po większej części do bezpośre
dniej konsum pcji. Ż yto  m ało  żądane. Jęczm ień i owies 
tańszy.

N a naszym  placu pokup słaby  i tylko w yjątkow ie w 
n iek tórych  dniach  więcej się ożyw iał; jednakże zeszło ty 
godniow e ceny pszenicy przecięciow o dobrze się u trzy 
m ały  a n aw et cokolwiek wzmocniły. D owozy koleją by
ły  bardzo  m ałe i próby  na giełdzie w ystaw ione tak  nie 
liczne że piękniejsze p a rtje  chętnych znajdow ały ku p 
ców i osiągały  w  w ielu sprzedażach o 5®/0 na  łaszcie 
więcej ja k  w  zeszłym tygodniu. Ceny ży ta  podniosły 
się o 5 do 7 guld. n a  łaszcie. N a odstaw ę czerwiec, li
piec, p łacono po 3 4 7 guld.  p r. 4 9 1 0  funt. W  przecią- 
ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 5 5 0  łasztów  ży ta  70, 
jęczm ienia 70 , grochu 50 , owsa 5. Płacono za korzee 
w agi polskiej: pszenicy b iałej fun t. 239  do 249 złp. 54 
gr. 20 do złp. 57 gr. 3; pszenicy szklistej fu«t. 243  do 
250 , złp . 56  gr. 17 do złp . 58 gr. 10; pszenicy pstrej fun. 
233  do 243 , złp . 50 gr. 3 do złp . 54 gr. 20; pszenicy 
ordynarnej fun. 220  do 230 , złp. 43 g r. 22 do złp . 45 gr. 
17; ży ta  złp . 29 gr. 5 do złp. 33 gr. 22; owsa złp . 14 
gr. 17 do 16 gr. 12; grochu złp . 30  gr. 2 do złp. 32 gr. 
25; jęczm ienia złp . 24 gr. 18 do złp . 29 g r .5.

K ursa  zam ian: L ondyn 6 .23. A m sterdam  1 4 3 7/ 8. 
H am burg  151 % . W arszaw a 81.

Alexander Makowski i Spółka.

K o z m a i t  o s o l
* ( K o l e j e  ż e l a z n e ) .  D la  uniknięcia złych sku t

ków  zetkn ięcia  się w agonów  na  kolejach żelaznych, a 
przynajm niej osłabienia ich, radzą  pp. N eg re tti i Zam - 
b ra  w A nglji, aby spód w agonu z gó rną  częścią tak  był 
po ączonym, aby obydwie te części za uderzeniem  mo- 
g y się od siebie rozłączyć. U derzony spód poszedł by 
so le swoją drogą^ zostaw iając gó rną  część na  m iejscu.

* ( K o n c e r t ) .  W  dniu 9 (2 1 ) m arca, wieczorem , 
danym  będzie w sali resu rsy  obyw atelskiej koncert przez 
p. G ustaw a F r ie m a n , nadw ornego solistę skrzypka 
J .  K . W . W . K sięcia H eskiego, ze w spółudziałem  fo r-  
tep ian isty  D ulem by i a rtystów  opery w łoskiej.

* Zeszyt 2gi (za m. Luty) Pam iętnika Tow arzystw a  leka r
skiego W arszawskiego: wyszedł z druku i zawiera:—W itkow
ski i Le Brun: Sprawozdanie z czynności klini chirurgicznej 
istniejącej przy wydziale lekarskim Szkoły Głównej War
szawskiej za rok 1865/6.— Posiedzenia oddziału chirurgji, 
okulistyki i syfilografii, oddziału •pidemiologii i hygieny pu
blicznej.—Obraz epidemiologiczny Królestwa Polskiego w 
miesiącu styczniu 1867 r .—Wyroby anatomiczne prof. Tej- 
chtnana, przeznaczone na tegoroczną wystawę powszechną 
w Paryżu —Ilość rozdanych sztucznych odnóg kalekom po 
ostatniej wojnie domowej w stanach północnej Ameryki.—To
warzystwo lekarzy czeskich w Pradze.—Uznanie polskiej le 
karskiej terminologii przez czeskich lekarzy.—Placer Bole
sław. — Nowe dzieła.

W  a r s z a w a ,  
d n i a  1  ( 1 3 )  M a r c a .

K a l e n d a r z
W e czw artek , 11 m arca, —  śśw. M atyldy k r. w d. i 

Salw ina i S alw jana.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 19; 
zach. o godz. 6 min. 0.

W  p iątek , 15 m arca , — śśw . L ongina i L e sn ty n y .— 
i S łońce w sch. o godz. 6 min. 17; zach. o godz. 6 min. 2.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 12°, 8 E.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum .
Stan n ie b a ...................................

Geny targowe 
dnia 28  lutego (1 2  m arca) 1867 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Korzec od

ruble srebrne i k --le jk i
7 30 
4 50

o g o d s . 6 z ra n a . | © trod , 4 po  po .

739.4 
—  2'8 

pochmurny

7440 
— 3 ’4 

pochmurny

Największe zimno — 8 ’,2 R. Najmniejsze zimno — 2»,2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . - D z i ś ,  opera Marta, przez a rty 

stów  w łoskich, A bonam ent lit. B . N. 15.— Jutro , P rz e d 
staw ienie Sztuk magicznych przez p . Zygm unta E pstejn ; 
Tańce.— Wczoraj, daw ano operę Żydówka, było  osób 
1, 100 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — D ziś, Pan Jowialski.
O D E O N .— D ziś  i codziennie, w ystąpienie śpiew aków  

francuzkich (z D oliny Szw ajcarskiej). — P oczątek  o go
dzinie 7-ej.

M U Z EU M  A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E , 
A. Kallenberga , w b. hotelu w ileńskim  na T łom aokiem , 
jeszcze tylko na czas k ró tk i do obejrzenia; codziennie b ę 
dą m iały  miejsce od poniedziałku, cztery w ykłady  an a to 
m iczne c ia ła  ludzkiego: —pierwszy w ykład  o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar
ty, o godz. 5-ej po południu . — Cena w ejścia kop. 15 .—  
Wczoraj, było osób 1 3 . —

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora. —Cena w ejścia kop. 15; 
w  niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O  W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Si latyckiego (na  Podw alu w  domu D yzm ańskich).—  Co- 
aziennie od godziny 10 rano  do 4 po po łudniu . — Cena 
w ejścia kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
K arola  Fejta, —  zaw ierająca różne w idoki i epizo
dy z w ojny m iędzy A ustrją  i P rusam i.

w a r s z a w s k i .
że profesor l^ko ły  g ł ó w n e j ' w S '  P *ZJ P° m\n ®m*  
t r o f  w piątek , drugi odczyt O poe b ^ ,em iaJ,JU- 
dochód ubogich studentów  w auli szkolv^T**
, ,k  o godzinie 5 ' / ,  po S f e ' '
ezna prof. d raL ew estam a o literaturze e u r o p  

w ieku a  w szczególności i w  dalszym ciągu 0 p o ln e j  
(zw ro t po r. 1832 , W ójcicki, W acław  z Oleska i inni) 
odbędzie się w przyszłą niedzielę, d. 17 b. m. o godzi
nie 1 z południa, w au li szkoły głównej.

W dniu  w czorajszym  przyjechało  koleją żelazną w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 2 3 , w yjechało osób 324 , — 
koleją żel. petersb.-w arsz. przyjechało osób 2 0 8 , wyje 
chało  osób 113; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
osób 124, w yjechało 107; — w  ogóle przyjechało  »sób 

9 7 5 , w  tej liczbie z zagranicy 87; w yjechało 8 2 0 , w 
tej liczbie za granicę 52 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek poczuw ych  irłoż-.ne, w dniu 
13 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem: E jzler w Swię- 
oonku, Z Wierzchowski w Petersburgu, Michet bez oznaczenia 
miejsca, Halpern w Rrześciu lit., Lewicka w Berzniku, Szy
mański w Korganie, Ronikier Adam w Petersburgu, Frydman 
w Płynek, Gołdberz w Prażanach.

D nia  28 (1 2 )  b. m. chorych w 8 -h cywilnych szpi
talach: p rzybyło  56 , w yzdrow iało 62 , um arło  6 , p o 
zostało 1929 (m ężczyzn 8 6 8 , kobiet 1 0 61 ); z nich w szpi
ta lu  starozekonnych mężczyzn 193, kobiet 158.

* W d. 11 b. m. i roku, u rodziło  się Ghrzeicjan: płci męs
kiej 9, żeńskiej 9, Starozakonnych: płci męzkiej 6, żeńskiej 
1, ra zem  25; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeicjan: —, 
Starozakonnych: — ; u m arło  Chrześęjan: płci męzkiej 6, żeń
skiej 10, Starozakennych: męzkiej 3, żeńskiej 2, razem  21.

Pszenica W aga —  —240  f.
Żyto „ ---------2 3 0  f.
Jęczmień . . . . . . .
O w ie s .............................................
G roch p o ln y .................................
Kartofle. . .
Pud siana od k 37 ‘/a — 40. P u d  słom y od k .—  — 

Dowozy'- Pszenicy 80, Ż y ta  120; Jęczm ienia 
O w sa 200 korcy.

W iadro  okow ity od rs. 3 k. 75 do rs. 3 k. 80 
G arn iec  „  od rsr. 1 kop. 23 do rsr. 1 kop.

3 j l 5  
5 40 
2 4 0

7 95 
5| —

3 30  
6 3 0  
2 155 
-2 2 ‘/a.

27.

K U R S  G IK U D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
chtia 1 (1 3  M a rca ) 1 8 6  7 r .

M O N E T Y .

P ó ł- I m p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w itó n e.
F ry d ry c h e d o ry  P r u s k ie .........................
P r u s k i  K u r a n t  za 100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a r b u  za  rs. 100................................ ..........................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 100.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . a r .  1835 po złp . 500 za s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząs t. lit- A  p o  zip.

300 za s z tu k ę ................................................................................
L i t .  B  po  złp . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

,, „  „  bez K u p o n u ............................
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs .  100 .. 
L i s ty  Z a s ta w n e  I H - g o  O k re su  S e r ji  2-ąj za  rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100*).............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id .  za rs . 100 R s ..................
5 p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 100.........
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r .  1855 za rs .  100.........
B ile ty  B a n k u  C es. R 03 . z r . 1860, za rs . 1 0 0 ................
M e ta lik i L u to w e  z a  rs . 100...........................................

„  S ie rp n io w o  za rs . 100................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs. 1 0 0 ... . '..* .’ .*!!.’ ..’ .*!

,, »  „ 1866 „  1 0 0  !* .. ..
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że 

la z n y c h  rs. 12 5 ..................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż el.*pó  f ra n k  2<)ÓÓ

za rs. 1 0 0 .,.. ............................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l . ,  W a r .-W ie d . za s z tu k ę ! . ! ! ! ! ! . ! ! * . !  
O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a rs z .-W ie d . po f ra n k . 500 za

s z tu k ę .   ....................................................................................
A k c je  J r o g i  Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs .  100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100..............................  : .
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T o re sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs , 10 0 ...........................

W EX LE.
B e rlin  . .100 Tal.

W ro c ła w .......................................  „
G d a ń s k ......................   „
H a m b u rg .................................................. 300 B . M k.
L o n d y n ....................................................  1 F t .  S t.
P a r y ż .........................................................3 00  F ra n k .
W ie d e ń ........................................................  Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g .............................................100  R sr.

M o sk w a  .

2 m. 
k . t. 
2 m . 
2 m
2 m.
3 m. 
2 m . 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m . 
k . t.

Ż ą d a n o  | P ła c o n o

' W a rto ść  k u p o n u  bież. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h ..........
„  u  od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

R s. | K . R s. K.
— — — —
— — — —
— — — —

“
_

— — — —
— — —

— — __ —
— — — —
— — __
79 23 __ —
7» 17 70 67
57 67 57 28
— —. — —
75 — — —
—- — —
79 50 — —
__ __ 89 67
— — 1*9 —

109 25 — —
— •- — —

- - - -

__ _ —
— — - —
__ _ _
57 — — 1 —
— — — —.
85 5 t — —

—

110 70 110 40
— — — —
_ — _ —

110 40 110 25
168 54 148 U

7 55 —
90 45 — —
88 20 - -

__ _ — —

— — — . . .
— — - -

' k. 
1 k

90
I4 V ,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j r n t u h y  R u d o l f a  O k r ę t  

B erlin a , d . 2 S  L utego  (1 2  M a rc a ) 1 8 6 7  roku .

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ................................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ......... ......................
L isty  Z astaw ne 4% .....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .........................
W e k sle  n a  W a rs z a w ę .....................................

„  P e te r s b u rg  3 ty g o d n ..............
„ 3  m ie s ię c z n y  . . .  

„  L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  ‘3 »
„ H a m b u rg  2 „
,. W ie d e ń  2 „

K o le je  R o s y js k ie ................................................
K o le j T e r e s p o ls k a .  ...................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ................
d to  W  a rsz a  w sk o -B y  d g o s k a .....................

N ow a p o ży czk a  p io m jo w a  1 -e m ................
t „  2 - e m .............

Ż y to  n a  t a r g u ....................................................
d to  „  d o s ta w ę ..............................................

Z W IE D N IA

W eksle na L o n d y n .................
H a m b u rg .............
P a ry ż .....................

Pożyczka N arodow a...............
5 %  M e t a l i k i ...........................................
A kcje B anku  K redy tow ego .

Z P A R Y Ż A .

R e n t a  3 % ............................................
K e n ta  W ł d s k a ..............................
A kcje K redy tu  Ruchom ego.

Z L O N D Y N U
3%  P a p ie rv  (C o n so la ) . .  .

ż ą d ą ja  p ia c ą

,62'/,
6 3 '/ ,  
57 y4 
81'/*, 
81
W 4' 
8* V 2

6 23 '/*  
6»"/„ 
1* 1 '/♦  

79
7 8 '/ ,

6*1 ,
47

*7% -
55/4
a3 7/a

128 1» 
95 80 
51
70 2 0- 
60 40 

185 3 0

70
54 30

694

9i y4
K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E , 

p , A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .
P etersburg , d n ia  2 8  L uejgo  (12  M arca) 1 8 6 7  r.

W e k s le  n a  L o n d y n  3  m ie s ..........
„  H a m b u rg  . ! ! ! ! . ! .* ! ! ! *
„  A m sicterdam  ”
„  P a r y ż ....................” . . . . * ...............
>» ^ n i za  100 "lis____

5 - ta  P o ż y c z k a  S tieg lifeza................
6-ta „ „ . . . . ’ ! .! ! ! ! ! ! .* ! .’ !!
7 -m a  „ Rothschilda... . .  ! .*.!!!!!!
1 -za  „  P re m jo w a  z r .  1864......................
2 -g ft »  »  z  r . 1866.....................
5°/° B ile ty  B a n k o w e .........
A k c je  w -g o  T o w . d r ó g 'ż e la z . ' z a  125 K a .
O b lig ac jo  „  }f
A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T e re s p o ls k ie i . .
6 %  M e ta l ik i .............................................   _

»  K u p o n  z L u te g o
»  v  z S ie rp n ia

Im p e r ja ły  
D y sk o n to

z-i R .rs.

Ió8
356

1 0 9 '/ 4  
106 

78 V, 
117 

88 
88 
•2 
I#
25

614
7%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 1366). J ’nacm)coea?o KoM .nueapa
K aAuwcKou KoMMUciu II','o y v a c m n a
TaKT> KaKT* na3 Ha4 eiiHi,ie obiumHMt ABry- 

CTOBCKHMt ry 6epHCKHMi> npaB/ieBienT, na
22 4eKa6pn (3 flHcapa) 1866/1 r., Topru na 
0T4aay bt, apeH^Boe co^epwaBie b ł  CeiiB- 
CKOMT, y'EO.d'E BpoBHBat(ioBBaro 4 0 x0 4 a, 
n p H B a 4 . i e j K a m a r o  P h m o k o  - K a T o .m u e c K O M y  
4yxoBeBCTBy, b o  C/iyuaio HeiiBKH coHOKareń 
HecocToa.iHCb, t o  J'-B3 4 Boe yBpauaeBieciiMT. 
oóBHBTHerŁ k o  BCeoomeMy CBT>4 eiiiw, m t o  
b t ,  npiicy.TCTBiH oaoro 21 Mapxa (2 Arip-E/iti) 
1867 r. BaiHBaH ci. 10 Bacom. yTpa, npon3- 
B<'4 HTbca 6y4 yTi. BOBbie ycTHbie Topru Ba 
0T4aay b t ,  apeB4Boe co4 ep!iiaHie CKa3aBBaro 
4 0 x0 4 a e t  3 115) CeBTfl5pa 1866 no 19 lioaa 
(1 Iw/ia) 1869 1-043 bt, ca’B4 ywiniixi. 4 y X0‘ 
BBUXl. HMUBiBXT. a b m c h b o :

а) KpacBonoTb bi> 4. TKySpoBaiini. o t t,  
cyMMbi 34 py6 .

б) I huiki’bt. bi. 4 . lunu iH K y o T t cyMMbi 
18 py6 .

6 ) l o 3 4 3 e t B t  4 . ByiuiHuiKM HeMoHafiiyB, 
n 0 4 S-B 11 IIIa4 3 ioBH o i t  36 pyo.

r )  llepjBiiKB B t 4 . OatuiaHKa, 3apyói.i 
u  CsBiiKt o T t 81 pjt5. 26 K.

llo  BTOMy jKe/iaiomie B3aTb bth apeB4 M m o - 
r y T t  aBHTbca B t  cie ynpaBTenie k i  03Ba- 
H e H B O j i y  c p o K y .

1'. CeftBbi 23 4>eBpaTa 1861 ro4 a.
r l 0 4 B 0 . 1 K 0 B B I I K t ,

[N . D . 880) S ą d  Felicji Poprawczej 
W ydza łu  Lubelskiego.

P o d aje  do pow szechnej wiadomości, że Cha- 
u in a  G oldrajch  r  G ojla id t żona felczera z 
m ia s t . K urow a w yrokiem  prawomocnym S ą
du Popraw czego L ubelsk iego  z. d. 15 (27) 
L u te g o  1 8 6 6 r. skazaną zosta ła  za niedozwo
lone  błędne leczenie z mocy a r t. 576 K  K G 
i  P n a  k a rę  pieniężną rs. 10 i dw uletni dozór 
policy jny .

L ublin  dn ia  18 (31) S tycznia 1867 r.
Sędzia  P re zy d u jący  R uprech t

(IV. h). 1137). S ą d  Policji Poprawczej 
Iw  Kielcach.

Pinkus Mej lock felczer z miasta W odzi
sławia wyrokiem prawomocnym Sądu tutej
szego z dnia 16 (28) Marca r. z. za niedo- 
zwololone i błędne leczenie zmocy art. 576 
K. K. G. i P. na karę pieniężną rs. 10 z od
daniem pod dozór policyjny przez lat 2  ska
zany został.

K ielce d. 7 (19) Lutego 1867 r 
Sędzia Prezydujący Miciński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

1N. D. 1105) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. W dniu 11 (23) W rześnia 1866 r. L e 

wka Zukiert wieczystego dzierżawcy Kolonji 
Majdanek i Domaniówka w teritorjum dóbr 
W iązowna z Okręgu Siennickiego położonej, 
mającego prawa swe objawione z Aktu Nr.
23 w dziale III. wykazu kypotecznego księ
gi wieczystej dóbr Wiązowna.

2. W dniu 4 Sierpnia 1847 r. Elżbiety 
Chinowskiej współwłaścicielki nieruchomo
ści Warszawskiej Nr. 2705.

3. W dniu 4 Stycznia 1821 r. Andrzeja 
Tomkiewicza i w dniu 7 Lipca 1829 r. Fran' 
ciszki Tomkiewiczowej właścicieli nierucho
mości Warszawskiej Nr. 3088.

4. W dniu 5 Grudnia 1866 r. Fryderyka 
Krysztofa Brun właściciela nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 466.

Toczy się postępowanie spadkowe do u 
kończenia którego termin prekluzyjny na 
dzień 18 (30) Września 1867 r. w Kancelarji 
Ziemiańskiej w Wąrszawie wyznacza się.

Franciszek Kulikowski.

(N D. 2 4 6 ) . Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji W arszaw skiej w K aliszu .

Po śmierci:
1. Stanisława Zakrzewskiego współw ła

ściciela sumy rs. 3,000, na Dobrach Pełczy- 
skaz Okręgu W artskiego pod Nr. 8 w Dzia
le  IV.

2. Konstancji lir . Walewskiej wierzy- 
cielki rsr. 6 ,0 0 0  pod Kr. 12 w Dziale IV na 
Dobrach Wydrzyna W ola z Okręgu Radom
skiego.

3. Pawła Berent W ierzyciela sumy rsr. 
8,969 kop. 71 y2 pod Nr. 536. w Dziale IV na 
Dobrach Miłaczew z Okręgu Wartskiego tu
dzież właściciela dwóch włók gruntu w Do
brach Przezpolew Okręgu Kaliskim położo
nego pod Nr. 7 w Dziale II ujawnionego, o- 
tworzyły się spadki, do regulacji których, 
termin na dzień 5 (17) Czerwca 1867 r. przed

j wyznaczam.
Kalisz d. 24 Listop. (6  Grud.) 1866 r.

Zenon Lopuski.

(N. D. 248) Rejeut Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Z powodu śmierci:
1. A zryela Rożgold współw łaściciela n ie ru 

chomości w mieście L ublinie pod K -rem  polic.
7l6>A, a hyp. 509. . ,

2 A braham a Je rem iasza  W ejtzm an w spół
w łaściciela nieruchom ości w m ieście Lublinie 
pod Nr. poi. 440 a hyp. 2926, oraz pod N .p o l. 
644, a  hyp. 603 sytuowanych.

3 L ejbusia Rozenszer, w ierzyciela sum: rs . 
1,800 na  dobrach Niedrzw ica m ała  w O Kręgu 
Lubelskim  pod N r. 30 działu IV , rs . 6 ,000 
i rs. 750 na  koszta subhastac ji pod N r. i ,  azia- 
łu IV, z przyw iązanem  do tej sumy prawem , 
zastaw y i ścieśnieniem  pod Nr. 1 d z ia łu l  , 
nieruchom ości w L ublinie N -em  poi. 125/384:, 
a  hvp . 636 , rs. 585 pod Nr. 11 działu  IV , n ie 
ruchom ości w L ublin ie  N r. poi. 467a a  hyp- 
314 i rs 1 800 na nieruchom ości w Lublinie 
pod Nr. poi. 410, a  hyp. 263 położonej, loko-
w anych. . ,

4. Ignacego Jensch , w ierzyciela sumy rs.
4 500 na  nieruchom ości w Lublinie pod N -rem  
pół. 14, a hyp 12 zabezpieczonej.

5 Ja n a  Nepom ucena G rzegorza B ontam ego 
w ierzyciela sumy rs. 19,245 z w iększej sum y 
rs  24 ,000 pod Nr. 17 działu  IV , n a  dobrach 
W olica w O kręgn  K raśnickim  położonych, in 
tabulow anej, wraz z przyw iązanem  do sumy 
tej ścieśnieniem  niem ożności dóbr tych  1 la 
sów sprzedaży pod N -rem  4 d zia łu  III , zapi- 
sanem.

6. E jzyka G oldm an, A lty  H essy  G oldm ano- 
nowej, i S ury  H any  G oldm anow ej, w łaśc ic ie 
lach  ostrzeżenia  dla sumy rs. 5,820 pod N r. 
11 działu  IV , n a  dobrach K rupę w O kręgu  
K rasnystaiżsk im  położonych, zapisanego.

7. A ntoniego Podbielsk iego, w spółw łaści
ciela  sum y rs. 5 ,000 pod N r. 49 i sumy^ rs. 
4 ,5 0 0  ty tu łem  procentów  ja k ie b y  z przym iotu  
uprzyw ilejow anych ocalić się n ie dały  pod N r. 
50  działu IV , na  dobrach  Skoków  w O kręgu  
K azim irsk iin  położonych intabulow anych.

O tw orzyły się spadki, do u regu low an ia  k tó 
rych na  dzień 9 (21) Czerwca 1867 r . w yzna
czonym został.

L ublin  d. 18 (30) L istopada 1866 r .
F e lik s  W asiu tyńsk i.

(K  U. 245). Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Radomskiej w Kielcach.

Po W acławie Bzowskim otworzył się spa
dek, do którego należy suma 900 rubli sr. 
na dobrach Bętkowice w Okręgu Olku
skim w dziale IV wykazu hypotecznego pod 
Nr. 13, a na dobrach Polikarcice w Okręgu 
Proszowskim Gubernji Radomskiej pod Nr. 
16 intabulowana; do regulacji spadku tego 
zakreśla się termin prekluzyjny na dzień 24 
Maja (5 Czerwca) 1867 r. w Kancelarji Z ie
miańskiej w Kielcach przed podpisanym R e
jentem dopełnić się mającej.

K ielce d. 12 (24) Listopada 1866 r.
Adam Szczepanowski.

(N. D. 2 4 7 ; . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Kielcach.

Po śmierci Kazimierza Juszyńskiego, w spół
właściciela nieruchomości w mieście Kielcach 
Nrem liypotecznym 116 oznaczonej, dnia 11 
Maja 1850 zaszłej, otworzył się spadek, do 
uregulowania którego, termin na dzień 10 
(22) Czerwca 1867 roku pod prekluzją ozna
czam.

Kielce d. 21 Listop. (3 Grunia) 1866 r.
Gidlewski.

150 w dziale IV  pod N r. 1 z łp .4 ,1 8 0  i 183 pod 
I N r. 2 i złp. 10,000 pod Nr. 5 na dobrach  K os- 

sewo D. ulokow anych; 12. S tan isław a  M ości
ckiego w ierzyciela sumy złp. 3 ,000 w dziale 
IV pod N r. 21 na  dobrach Podliszew o Pace za 
p isanej; 13. B e rk a  Lejbow icza Szem berg w ie
rzyciela  sum rs. 300 w dziale IV  pod Nr 8 rs. 
950 w dziale IV  pod N r. 10 i rs. 3 ,300 w dz. 
IV  pod Nr. 11 na dobrach Brzezuo, rs . 10,012 
kop. 50 i rs. 300 sposobem  ostrzeżenia w d z ia 
le IV  pod N r. 48 na dobrach  Szczuczyn rs. 
1,750 i rs . 100 w dziale IV pod Nr. 130 nado- 
brach  Łem pice, rs. 2,289 w d z ia le  IV  pod N r. 
17 i 19, oraz rs . 2 ,135 kop. 76 w dziale IV  
pod N r. 16 na  dobrach Lachowo ulokow anych, 
Toczy się postępow anie spadkow e, do ukoń
czen ia  którego term in  w k a n c e la rji podpisane
go P isa rza  na. dzień 29 M aja (10  Czerwca) 
1867 r. oznaczony został. W zyw a zatem  stro 
ny in teresow ane aby w takow ym  wsporanionej 
k an ce la rji staw iły się , p raw a swoje do rzeczo
nych spadków  objaw iły i dowodami w sparły.

Łomża, dnia 6 (18) L istopada 1866 roku .
A. Dunin.

(N. D. 141*). P is ars Sądu Pokaja Okręgu 
Błońskiego.

Z powodu śmierci Teresy Reszke v. R asz
kę, właścicielki jednej czwartej części szla
checkiej we wsi Piorunowie pod Numerem 
drugim sytuowanej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego, termin na 
dzień 31 Sierpnia (12 W rześnia; r. b. w kan
celarii mojej pod prekluzją, wyznaczam.

Błonie d. 1 (1 3 )  Lutego 1867 r.
Gogolewski.

("N. D. 244). P isa rz  Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Augustowskiej W ydzia łu  I .

Zaw iadam ia, że z powodu śmierci:
1. F ra n c isz k a  S karżyńsk iego , w spółw łaści

ciela  dóbr L osie  D ołęg i, a lias D ołn ik i części
lit. B .; 2. E m ilji K uzm irsk iej, w łaścicielki 
sum y zip. 6 ,000 w dzialę IV  pod N. 1 w zlew- 
ku na  dobrach  R ucibory  Ju rg i zabezpieczonej;
3. M arjanny  Tow arkiew icz i Maks-Amiljaua 
Tow arkiew icz, w spółw łaścicieli sumy rsr. 450 
sposobem ostrzeżen ia  w dziale IV  po d N r. 19 
na  dobrach  G rądy W oniecko ulokow anej; 4)
F ra n c iszk a  D ąbrow skiego, w łaściciela dóbr 
Z um brzyce K róle; 5. S tan isław a D etyn iec- 
k iego, w ierzyciela sum y rs  450 w dziale IV  
pod N r, 8 na  dobrach D rożęc.n lit. A. zap i
sanej; 6. Szlam y Wolfowicza Blum rozen wie
rzyciela  sum y rs. 450 na nieruchom ości w W i- 
źnie pod N r. 11/149 położonej, w dziale IV 
pod N r. 2 zapisanej; 7. K siędza Szym ona a- 
m otow skiego, w spółw łaściciela części na  wsi 
S k roda W ielka lit. K. położonej^ i w ierzyciela 
sum y złp. 200 w dziale IV  pod N r. 12 D* do. 
b rach  R acibory Ju rg i ulokowanej; 8. Józefa 
B agińskiego w łaściciela " z e m a  1ia  ™  
W o id y c h a d z ie je w o  w dziale IV  pod N r. i  za 
pisanego; 9. Izabelli z hrabiów  L^ ° ^ 0sk l^  
R em bielińskiej w ierzycielki sum rs. 7, p 
N. 6 rs. 8,250 pod N r. 20 w dziale IV na do 
b rah  Jedw abno i rs. 1,500 pod N r. 9 oraz rs. 
30000 pod N r. 20  w dziale IV na d“^ ra ^ ‘ '
burczyn B urzyn zabezpieczonych; 1U. ixaroia 
M arkiew icza właściciela nieruchom ości w Łom
ży pod N r. 4 5 8  położonej; 11. T ek li z Liw 
skich  Szygow skiej, w sppłw ierzycielki sum rsr.

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 1 2 6 0 ). Komisja Rządow a  
Oświecenia Publicznego.

Podaie do wiadomości publicznej, że w d. 9 
(21) Marca r. b. o godzi. 12 południe, w biurze 
K om isji Rządowej odbywać się będzie licy tac ja  
in  p lus, przez d ek la rac je  opieczętowane, n a  
sprzedaż części nieruchom ości R ządow ej przy 
ulicv Królewskiej pod Nr. 1076 położonej, a 
mianowicie na  sp rzedaż 2 ,2 l8  łokci kw adrat, 
m iary  W arszaw skiej te jże  nieruchom ości, od 
s trony  ulicy K rólew skiej, wraz z budowlam i 
na tej części znajdu jącem i się. L icy tac ja  roz
pocznie się od ceny rs. 10 za łokieć kw adrat, 
m ia ty  W arszaw skiej; dek laracjo  p isane być 
winny wyraźnie bez sk ro b ań  i popraw ek na 
właściwym papierze stem plow ym , podług wzo
ru  poniżej zam ieszczonego. V adium  do licy
tac ji oznacza się na  rsr. 2 ,218 k tóre dołączo
ne być winno do d ek larac ji albo w gotow .źm e
lub też w dowodzie B a n k o w y  albo kasy  S k a r
bowej Po rozpieczętowaniu dek la rac ji, od
będzie się je szcze  licy tacja  głośna pom iędzy
składającym i dek laracje , od ceny najwyżej w 

■>"»i,,,/, mno-a w biurze Komisji R ząde- 
Oświecenia Fublicnnegc. kaśdodcieanie

•tsisrsŁ»n*s” «p
V ice-D yrektor, Szerszeniewicz.

2 N aczeln ik  Sekcji, Sieczkowski.
Wzór do deklaracji. _

W  sku tku  ogłoszeń Kom isji Rządowej
O św iecenia  Publicznego z d a ty  . . • r - •
nodaje niniejszą dek larac ję , k tó rą  obowiązuję 
»ie nabyć 2,218 łokci kw adrat, m iary W arsza
wskie] k nieruchom ości Rządowej p rzy  ulicy 
Królewskiej pod N r. 1076 położonej . zap ła- 

. każdy łokieć kw adratow y po rs. . . -c,ć za ka y Uczb? . h teram l w yra.

żn°ie) poddając się wszelkim  zastrzeżeniom  i
zobowiązaniom, zamieszczonym w w arunkach 
licytacyjnych, przezem m e odczytanych i pod- 
nisanych. Oznaczone wyżej vadiuin skłauani p.sanycn ^  w gotowiźme lub też

d o w o d z ie  i jak im ).
Zam ieszkanie moje pod N . . • p rzy  uu

cy N- . ,P isa łe m  w W arszaw ie d. .
(Podpisać w yraźnie unię i nazwisko).

1867 r .

(N. D. 1241)- M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje ijo powszechnej wiadomości, iż  w d. 
14 (26) M arca r. b. o godzinie 12 w po łudn ie  
w sali posiedzeń b iu ra  M ag istra tu , odbędzie 
sio licytacja in plus przez opieczętow ane d e 
k larac je  na  dw unastoletnie w ydzierżaw ienie 
poczynając od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r .  b. 
po dzień 1 (13) L ipca 1879 r. posesji m iejskiej 
w W arszawie pod Nr. 549B  przy  u licy  Nale- 
iw ki w Ogrodzie K rasińskim  położonej w raz z 
przydanym  ogródkiem  w takiejże p rzestrzen i 
i granicach oraz na  tak iż  sam  zak ład  C uk ier
niczy jak i przez dotychczasow ego dzierżaw ce 
je s t  otrzym yw any od sum y n a  rs . 1580 w yraź
nie na rubli srebrem  tysiąc  p ięćset ośm dziesiąt 
rocznej dzierżaw y w  w arunkach  zam ia.zczonei 
i do mniejszej licy tacji podanej.

Mający przeto zam iar u b ieg an ia  się o ta k o 
wą dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie i miejscu

w yż oznaczonem  n a  ręce  p. o. P rezydenta- 
m iasta  opieczętow ane d ek la rac je , napisane po 
d łu g  w zoru n iżej zam ieszczonego a  w tych wy. 
raźnie lite ram i bez sk ro b an ia , popraw ek  
przekreśleń w ypiszą w ysokość zadek larow anej 
sumy dzierżaw nej rocznie.

N adto do d ek larac ji w inien  być dołączony 
kw it K asy L konom icznej m iasta  W arszaw y na  
złożone w tejże vadium  w ilości rsr . 158 i na 
koszta og łoszen ia rsr. 1 0 , k tó re  n ieu trzym uja- 
cemu się przy  licy tacji n a ty c h m ia s t zw ócone 
będą.

Inne w arunki dotyczące w m ow ie będ ące j 
licytacji są do p rzejrzenia w w ydziale A d m i
nistracy jnym  ka idodzienn ie  w yjaw szv dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) L utego  1867 r. 
p. o. P re zy d en ta ,

Jenera loego  Sztabu  
Jen era ł Major, W ilk o w sk i.

N aczelnik K ancelarji, L uceński.
Wzo'r do d ek larac ji.

W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą dek la rac ją , mocą której obow iązuję 
się zadzieiżaw ić r a  czas od dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) r. b. po dzień 1 (13) L ipca  18 7 9  r . 
posesję m iejską w W arszaw ie pod N r. 5 4 9 B  
przy  ulicy Nalewki w ogrodzie K rasińsk im  p o 
łożoną, łącznie z p rzydanym  ogródkiem  w ta 
kiejże przestrzeni i g ran icach  i na  tak iż  sam  
Z ak ład  C ukierniczy jaki przez do tychczasow e
go dzierżawcę jes t u trzym yw any, d ek la ru jąc  
się z i  takow ą dzierżaw ę p łacić  rocznie rs. Ń. 
(w ypisać  lite ram i) poddaję się w szelkim  obo
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  l ic y ta 
cyjnych zamieszczonym.

K wit na  złożone w Kasie Ekonom icznej m ia
sta  W arszawy vadium  w ilości rs. 158 i n a  
koszta ogłoszenia rs. 10 przy n in iejsze j z a łą 
czam.

S tałe moje zam ieszkanie je s t w N p isa łe m  
dnia N mca N. 1867 r.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko)

(N. D. 1231) W ydzia ł Górnictwa przy  K om isji 
Rządowej Przychodów i  Skarbu.

O głasza, iż wystawia na  sprzedaż przez  l ic y 
tac je  cynku w taflach  z h u t pod B endinem , w 
O kręgu,G órniczym  Kachodnim, Powiecie B e n - 
d ińskim , G ubernji P etrokow skie j położonych, 
pudów 80,000 od ceny in  plus rs. 2 kop. 40 za 
je d e n  pud.

L icytacje te  odbędą się p a rtjam i w W ydzia
le G órnictw a w W arszaw ie za pośrednictw em  
d ek larac ij opieczętow anych, podawać się m o
gących w języku  ruskim , francuskim , a n g ie l
skim , niem ieckim  lub  polskim , a mianowicie:

1. D nia 20 M arca (1 K w ietn ia) 1867 r. o g o 
dzinie 9 % , 11 z ran a , 12 w p o łudn ie , 1, 2 i 
2 %  po południu na p a rtje  po 5 ,000 pudów, o 
godzinie 10 z ran a  i ł ' / a po południu n a  p a r 
tje  po 3 ,000 pudów, o godzinie 11 '/2 z ran a  n a  
p a r tję  2 ,000 pudów, o godzinie 10'/-2 z ra n a , 
l 2 '/ 3 po południu  na  p a r tje  po 1,000 pudów.

2. D nia 21 M arca (2  K w ietn ia) 1867 r. o 
godzinie 9 % , 10 '/2, 1 1 ‘/ 2 z run a , 1, 1 >/2 i
po południu na  p a r tje  po 5 ,000  pudów, o g o 
dzinie 11 z ran a . 1 2  w południe na p a r t je  po 
3,000 pudów, o godzinie l2 i /2 po południu n a  
p a rtję  2 ,000  pudów, o godzinie 10 z ra n a  i  2 
po południu n a  p a r tje  po 1,000 pudów. Do 
p a r tji  po pudów 5,00u, oznaczono na  vadium  
rs. 1,200 i n a  kosz ta  licy tacy jne  rs . 5, do p a r 
t j i  po 3 ,000 pudów na  vadium  rs. 720 i na  k o 
szta licytacyjne rs. 3, do p a r tji  po 2 ,000 pud. na  
vadium rs. 480 m a  kosz ta  licy tacy jne  rs  2  a 
do p a rtji po 1 ,000 pudów  na  vadium rs. 240 i 
na  koszta licy tacy jne rs. 1.

i T adla ‘ u Z ,k° sn a m i B cytacyjnem i sk ła d an e  
być m ogą do k tó re jk o lw ie k  z kas S karbow ych 
lub do k asy  Specjalnej Poborow ej p rzy  W y- 
dziale G órnictw a. J

W zór do d e k la ra c ji n a  stem plu  ceny k . 15 
podać się m ającej, je s t  następu jący :

, , W  sk u te k  ogłoszenia W ydziału  G órn ictw a 
z d. 21 L utego  (5 M arca) b. r. N r. 780 podaje  
n in ie jszą  d ek la rac je , iż zobow iązuję się za 
kupić cyuku w taflach  pudów (w ypisać liczbą 
1 lite ra m i) z h u t pod B endinem , po cenie  rs

odbiorę. W Z y m am a « «  “ a  licy tac ji sam

ciiSpoceztow " s f kailie  w N. na jb liże j sta- 
J i  Pocztow ej N. położone, a  je ż e li w W ar- 

szawie w ym ienić N um er d .m u .
i p . , “  e“  w d.“ ‘» m iesiąca... 1867 rek u . 
( dpisać czy teln ie  im ię i nazw isko)“ . K ażda 
d e k la ra c ja  w inna być zap ieczętow ana lak iem
1 m ieć ad res: „D o  W ydziału  G órnictw a w 
V arszawie d e k la ra c ja  na  kupno cynku pudów

o godzinie d n ia “ .
In n e  w arunki m ogą być prze jrzane  w go

dzinach służbow ych w biurze W ydziału G ór- 
n ictw a w W arszaw ie, i u N aczelnika Z a k ła - , 
dów G órniczych O kręgu  Zachodniego w D ą
browie.

W arszaw a, d. 21 Lutego (5 M a rc a )  1^6 r. 
p . o . D y r e k to r a  W y d z ia łu , S z m i d e c k i .  

N a c z e ln ik  S e k c j i , .  K o z a r s k i
2  N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,  B e k lc w sk i .
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D O N I K S I K N I A  I s R  ^  W  A  T  *  E

(N. D. 1038).

( ! (KOBCKO-KflXTHHCKIft MAr.UIHTb lA E B b .
IlITiflOb-KlTAHTb HA 1867 Jj IJ'1,

<1>.X 'IA1!CKII\I» tiA H X O iih lX T . H A E B 'B
IIEPBblXB BECEHHMXB CBOPOBN B R  KIlTAb, COECTBEI4HO ĄAfl  MOEPO 

MArA311HA 3AKA3AHBIXB II l lC M y H E H ilb lX B  H PE 3R KflXTY,
bt> topi’Okomx ji,omb MOCKOBCKAro KynijA 

A J r E K C A H f t P A  H H K A H  O P O B H A I A  K H P H A O B A .

CyUIECTB.VE B  CL 1851 1 0  AA
MazajuHh u Kunmopa naxoĄiimcn na  Eo.wuod ylyGnmcb, ca yjn.uk Ma3ypiiH0u, 

* ab MocKfsb.
Ha oóepTKasb qaa ublii.i oóo3Haqein>i CTapbia, na 20 Kon. Bbiiue npeiicb-KypaHTa.

C panm rrc u yół.,iHTefrŁ, *ito  ij-fciihi Han in , j i o m i  waranimi; ,jreiiien.ie 
•rliMT. y .ypyriixi, ToproBiiesb.

H E P H b L . HA Ii:
IToayTopHWM............................. :
MsnoTaHT>-Xy.MM.......... ............
IHnayHra-XyMbi-rieKO.................
HeHxao H3b Ao3ana . . . . . .
TblCIUIUIII 4 yUIHCT8 I,lM .........

APOMATMHECKIE HAH: 
9 th  rpn copia inrEio 1b miii 

npiiir. BKyc7>.
Ilwnep. Ce4 JKyiib-CHHiueiixy . . .  
Heniso-IIeKo-MbnoKom.*.. .  
«t>y-Me-4>y apoMaTHMecKin . . 

}KEMim K H O -3.IA T O B H A H bIE :

TH BI 11..............................
Ceiib-XIio apoM. 3/iaxoB.*

HAI1:

Eorea HbmHo-apo.waTHqecKin
EYKETR KUTAH:

BwciuaH nopo/(a qaiiiinixb 4 ep e-
BhBBb*.....................

UBbTOHHblE
CyHHnenb óyKeTHLifi..................
KooaneHb nepuocop.......................

UBbTOHHblE yiflHCWHHblE 
HAH:

Cio4>aionb 4 ymHCTbin .
l l l i i/ iy in a  apoiiaTiibiH...................
HanTaiixy po3aHHCTMH.................

.IHHCHHbl:
BaHcyHno apoM. posanucTbiil . . . .
XblHHneHb BblOOKin COpTb*..........
KhteuMOaHb iieoó. buc. copib. . .  
Cio®aioHb 3aTx.iuń n0 4 0 6 . 1849* 

IH H CH H bl B b .lb lE :
IłlHHyiira is u  ciui ii c o p n .............
MbllOKOHb ,, ,,  ...............

iłowa* . n»o- 
naatnau ni-

63.
pyo. i non.

1 10
1 20
1 30
1 45
1

1

60

1 80
2 —
2

2 20
2 40
2 50
2 50

3 —

1 65
1 85

2 2 0
2 40
2 70

2 85
3 25
3 75
4 50

4 50
1 5 1 50 1

IH H C H H bl BAHOHHblE
(uiTyMHbie): ,

At/13ch. oaiiKii cb  Kht. Kap. Ma-
/ian    .................................

Auiacu. óaHKii cb Kh t . Kap. cpe-
4  u 11 u ..............................................

AT/iacn. 6aiiKii cb  K u t. Kap. 6oab-
m a n ................................................

Ille/iKOB. 6aHKa cb Kht. KyK.ia-
m h ...................................................

b-E.iuu .IlUICIllib Bb 6 0 - f  2 * . .  
raro  - yopanHbiib iimn-< 3 «>.. 
Kaxb cb menu. Kyit/iaMit £ 4 a>..

CHHb-HXflHb żKEylTblll
CflHb IIxnHb HaHŻK. K0HeHI0 H4 3 H

n>yiiTb............................................
A uiacn. <x>y 11. óańKa cb  K m ąiicK .

1'HrypaMH..............................
AT/iacH. no.iy<t. óaHKa cb KiiTaii.

■tnrypaMH.................................. -
AmacH. HeTB. óaHKa cb KiiTaiicK.

•mrypa.MH.....................  . . . .  .
KuTancK nneT. iK e.uaro 4a 10 l 1 /2

*yu...................................................
Ciofaionb cb putT am i  3a

•tyn...................................................
CK>®aK>Hb Cb IłBbTa.MH 3a 6an-

K y .................................... b. 3 .
3EAEHBIE HAH:

A th8ch. ®yH. 6aH. cb K ht. KyKna-
m h ...................................................

AT.tacH % San. e t  Kht. KyK.ia-
MH..................................................

Aiviacii. 1 Baii30B. a.iarou..............
, ’/. ........................

(N. D. 1259).
0  ai w yd aw cy i ) / , ic ia

NABOŻEŃSTWO
Ul a Clirześcjan Katolików

na wszystkie dni roku ułożone,
przez Sl. -9. M . H n n b e r a

■w 7-miu tomach, 
które zawierają,:

Tom 1. MODLITWY powszechne i nie
dzielne.

Tom 2. MODLITWY na adwent i Boże 
Narodzenie.

Tom 3. MODLITWY na post i wielki ty
dzień.

Tom 4. MODLITWY na święta Wielkano
cne i Zielone Świątki.

Tom 5. MODLITWY na oktawę Bożego 
Ciała.

Tom 6 . MODLITWY na uroczystość do
roczną poświęcenia kościoła i na wszystkie 
święta, które kościół katolicki uroczyście ob
chodzi.

Tom 7. MODLITWY za różne stany, za 
cierpiących, za chorych i umierających.

Lena d o t ą d  wynosząca rs. 3 kop. 60, te 
raz się Ba rs . i kop, 50

1 autor i tłumacz, dobrze zasłużeni i znani
W temu obszernemu
raczej dziełu, mz książce nabożnej, rychłą 
rozprzedaz tern bardziej, że 2aleJc>a L * 
wydanie drukiem wyraźnym, oraz czystym 
pięknym językiem nie często już spotykają
cym się w podobnych publikacjach. 4

8 -  Bi. B l e r z b a c h .
ttlica Miodowa Nr. 12 .

(N. I). 11S1 ~
Ktoby z WW. Jeometrów kl. II w Króle

stwie potrzebował od dnia 1 Kwietnia r. b . 
lub później P o m o i t s a l l k a ,  raczy zgłosić 
się do składu materjałów'piśmiennych W. T. 
Tytz, ulica Miodowa naprzeciwko Sądu Ape
lacyjnego Królestwa, gdzie bliższą wiado
mość powziąść można- (1—2503).

i .o B a u  n p o -  
4>;Knau u t -

ua .

pyQ- | KOH.

1 75

3 —

4 50

6 ___

7
10 —

12

3 50

7 —

4 —

2

6

9 —
25 _

4 50 ]

3 _  !
7 --  ;

4 1
3 25

Hau 03Ua>ieH. 3BB34o>iKb coócTBeaiiocTi. HHLUb Moero ,'uara3Hna n Bb 4 pyruxb Top- 
TOB.IHXb CBTb.

Mara3HHb peK0MeH4 yexb ca-B4 yioiuie copra, KaKbHeoóuKiioueHHo 4 yiui!CTue u apo- 
jiaTHUin.ie: >Ke.M4ywno-3.iaToBH4 UUH Bb 2 nyó. 20 Kon.. HapcKaa Poaa bt, 2 pyo. 50 k< [!., 
ByKCTb Khthh 3 pyó., UauTaiixy 2 pyó. 70 Kon., XuuuueHb 3 pyó. 25 Kon., IOueiiMoani. 
3 pyó. 75 Kon.

Bucu.iKa iicno/iiifleTCH o n . 041101 o ovuTa u ooabc, ripu iieóo.ir.moMb TpeóonaHiii 
oKO/io 3 <t>yii. uau iinate 1 p. 80 k. HeoTupaB.iaiorcii.

Ilpu.uii’iaxie. IlpiiCTynaa k i  n:i4 ani!0 npeHCb-Kypairra qanvib na 1887 ro.ib mu ne- 
BO/H.no 3a4aeMb ceó-B uonpocb, lia ckohi.ko no4 »HHyJH oómia ycn.iifl naiunxb Touapnmeu 
no nafinoH ToproB/i-B 3ry npoMhiui/ieHHOcn., h uto MotKeMbMu npc.i.ioiitirn. a u ro ju a ro  4 .1a 
nyó.iHKH?

OiKH4 aeMoe yMemneHie noHTOBoii nepocurounoH ts k c u  noKa neocyiitecTBH.ioci,, Kypcb 
HeMiioro Hyquie npoiuaaro r->4 a, ho Bb cymiiocTH 4 ’B/iaerb 4 0  15% yóuTKa . npii uepeB0 4 -B 
4 enerb, 11 uoTo.wy 4 epatiiTb KaiTHHCKis uan c,ion»o Ha 15% 4opo*e, u-Bin, npu Kypcb 
a n ,-napu, crT.4 0 BuTe.1r.110 40 1 ; cymecTBeiinuo CT,nf,u, KoTopu.ini TaroniTcn Topron.m 
ocTaiorcHiib cu rb , iierouopH y*e o Tapat® otb  40 4 0  108%, ko rop u  Mb onrauniiajOTcB 
uaH, H4 ymie qp»3b eupoueiicKyio rpaiiHpy, u Koropofi KaKT, nuuie 3aMt;qeno nororiuneii, 
no B.uiHieTb pa KflXTUHCKyiO Toproii.no qan.Mii.

,3a cnsib npiiHocH iicKpeiiinoio 6.iaro4 apHocTl, 3a40Bbpie nyó.iiiKH Kb woeny Mara3 Hiiy 
B7, 1866  ro.ay, npouiy noKopiiBiluie nencTaBiiTi, raKoui.iMT, ine Bb TeKyute.Mb 1867 ro 4 y, 
npiiqenb cqiiTaio Moeia o6 >i3aHHOCTiio oópaTHTi, BiniMame I’r. noKynarereH na nepeeu.iKy 
qaeBb no nyHKTy 4-»iy cero npeticb-KypaHTa, a TaKWe 11 na [i-iarernb, bm-bcto Kpe4 HTHbixb 
ÓH.ieToBb, npoifBHTHUMH 6y.Mara.MH 11 Kynona.MH oTb OHUxb, xora óu noe ripyrniMb He hc- 
TOKb epoKb.

IIEPECbl.lKJ’ H.AEBB HPE3T> HOHTY
H BCb pacso4 M KOHTopa iipiiiiH.MaeTb na cboS cqorb u onipaB.ineTb qan bo bct, ćopo4 a 
PocciiicKon ILinepin, [japeTBo fI0 .11.CK0e, B. K. ipiui miiCKoe, OcT3eiicKi(! ryó., 3aKaB- 
Ka3CKiu Kpau 11 IypKecTaiicKyro ooHasrb cb nepiioio orxo4nmeio hobtoio; pa3B-Bmainn,iM 
Bb ł>yiiru no4 b HHUHUMb MOHMb Haó/li0 4 enieMb 11 4 4 a coxpaHeiiia apojiaTa oóepiiyTUH Bb 
0 .-T0B0 11 STHKerb Moefi .MipMhi, 3an40M6HpoBaHHUH neqaTbio A. K y'K,ia4 Un;!eleu Bb npo- 
MHue hujhkm u oóiiiiaeTCB pe.MHHMM no ocooosiy cnoco&y.

CBEPX L CEEO H3L HOBBIXB 1(1.1 IB /(h.IAETCa CKH/jKA.
1. Bi.uiHCUiiaiominii H3b ryóepHiu, Bb koh nouTpBaa TaKca 10 u 15 k. Cb o., npn 

TpeóoB. Ha 25 pyo. 5%  cb py6 . H npnaaraeTCH óe34eueiKHo qaHHHija hhh cepeSpamiun 84 
npo6u  coBoqeKb ąah 3ayapKii qan.

2. B unneu BamHMb H3b ry6., Bb k< h noqTooan TaKca 20, 25 h 30 Kon. cb o., npu 
' TpeSonaiiiH na 50 pyo. 5% CKH4 KH h bu cu .u c tch  KHTancKaa cb uierKoBUMii KyK/iaMH

qafiHHiya, hau cepe6p. BU3oroqeH. 84 npo6 coBoqeKb.
BunHcunaioiitHMb H3b ucbxb Boo&iąe m-Bctb óe3b lUbtiria na 100 pyó. u Górne, 

ycTyiiKa 10% H npiiaaraercH KHTaiicK. lueaK. qainiHua cb KyK.iaMH 11 cepeóp. uuaoroqeu- 
huh 84 npoóu coiiqeKb 4 .1H qafl.

11 4. OrnpaBKy qaeBb, no ncT, ryóepiicKie u yb34Hue Toproriue ropo4a, qpe3b rpaii- 
cnopiHbie KOHTopu H uo4 pH4 luiKOBb cb 3ac:paxouaHieMb 11 ynaKOBKoio Mara3Hiib npiiHH- 
JiaeTb na cboh cqorb 11 4 'li.iaeTbCKH4 icy 11 pil TpeóouauiH o rb  50 pyó. 4 0  200 pyó.iefi cb qa- 
em, o rb  1 p. 20 k. 4 0  1 p. 45 k. 10%; o rb  ljp. 00 k 4 0  2 pyó. 15%; orb  2 p. 20 k. h Bume 
20° ,0 cb pyó/iH.

Han Bb 1 p. 10 k. H 1 p. 20 k. 0 TI10.1B. qpe3b Tpaiiciiopruue Koirropu. Han 4 0  1 p. 
85_k. npu noqrouoH nepecwasH 10% ckim ku ue no4  ieiKacb.

Mon KoiiTopa TaKiKe Hcno.niiieTb b c e  wpiiKaar.i no noKynKl, 11 npo4aiKti I’ocy4ap-  
CTBeiniuib npopeHTHhixb óysiarb ,  KaKb-To: 1-ro u  2-ro 5%  BHyrp. c b n u n rp .3 a f i .M a ,  3a- 
Horb u  i i e p e a a ro rb  Bb liatiKl;, noayqeiiie noK v n o n aw b  n p o u  , Tupania u Huiii p u u ie u  oó.ih- 
ra i t iu  C.-lIeTepóyprcKaro 11 MocKoocKaro Kpe4H Tiiuxb  OómecTBb, 5%  BaiiKOBUxi, ón.ie- 
Tonb, BbiKyiiHUxb cuii4TiTcai,CTBb 11 ó ' / 2 % P e i iT U ,  aKuin u c b x b  uooum e O óuiecrB b  uKo.m- 
naiiifi 11 no ay q e m e  no c a m  óyMaraMb 4itBH4eiiTonb, npmiHMaH im , Bb c q o r b  n.iaTeaia 
n o 4 b  qan 11 4 p y r ie  r o u a p u ,  ucno .m neM ue 110 KOMMUcciii. Koirropa 4 a e T b  c o n b T u  na óo- 
Ate BU10411UH cneK y.iap in  óy.MaraMH.

IIncbMiT h  ;i,ent.ni npom y a.ipcconaTi, n a  hmji A ueitcatrA pa IIiiKauopoBiDia 
Iiupu jio iia , u a  CouLdiiou Jl yuiuutf,, b b  4 0 .ut, M a3ypuuou  bb  Mocicuk.

( 2 6 7 1 )  'jaiiui,!!! ToproBeiTB, MocKOBCitiu ityueu'i., A . K h p h j o b t ,.

.(ND. 1098).MAURYCY NELKEN
1 "  C r I L D J I  K U P I E C .

Ponieważ według wszelkiega prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w P a 
ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 
przeto dla osób wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecnie z ni
skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć się w a k r e d y t y w a  lub w e x l e ,  przezemnie na 
pierwszorzędna domy zagraniczne wystawiane, jak  również w różne m o n e t y ,  jako to: 
Franki, Talary, Guldeny Austr., Napoleoadory i t. p, z których pięknym asortymentem, mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:

1. Na Krakowskiem-Przedmieściu naprzeciw odwa«h«.
2. Na Nowym-Świecie w7 domu Hr. Stadnickiego. (3—2304).

(N. D. 847)

Od w yd aw cy  P ism
Klementyny z Tańskich Hoff- 

manowej.
Niewielka liczba następujących dzieł tej 

sławnej autorki, jako to:
Rozrywki dla dzieci rsr. 7 kop. 50.
Święte niewiasty „ 1 „ 50.
Karolina „  1 „ 50.
Krystyna „ 1 „ 50.
Drezno i jego okolice „ 1 „ 50. 

Księgarnia zamierza sprzedawać za połowę 
ceny.

Osoby na prowincji zamieszkałe, które ra 
czą zwrócić uwagę na tak korzystną sposo
bność nabycia po tak nizkiej cenie tych dzieł, 
zeclieą przysłać swoje zleeenie i książki 
djowane ^  'm na 0zuacz0Ilc miejsce ekspe-

M . K e r z b a c h .
ulica Miodowa Nr. 12.

1 (N. D. 1035),
O l ł l iH lU H lI I E .

| J' UlTaGcb-KauHTaHa 15 n b x o r .  LU.iHce/ir,- 
! GyprcKaro noHKa B o p m a  OHonpieHKo Bb r.

Ka.iiiuiT,, 13 Hoaópa 18«6 1. yin>a,tciii.i on- 
aeTŁi: 5* I'ocy4 . óaiiKa 1-ro p.wnycKa 1800 
r. 33 N. 2925 nb 150 p. cb KynonaMH cb 1-ro 
CeiiTHÓpH 1866 r. m 4 Ba óimeTa BnyTp. 5° 
1-ro 3au»ia 3a N. 04627, 1, 6 . h 04629, 1. 5. 
cb KynoiiaMH cb 1-ro Iiohh 1866  r. KoMy 
nona4 yTCH arii on.u-ri.i npouiy npe4 HBHTi, 
HXb no a4 pecy B/ia4 ’B/ibity b i ł .  Tocy4 ap. 
6aiiKy c4 bHano o ce«b na4 HeiKaiitee oGbH- 
Bneiiie na cnyqaw TiipaiKa hiióo B unrpuina.

E. OiioripieiiKo.
(2220).

(N. D. 1650)

Skradziono 2 bilety
l-szej Rosyjskiej wewnętrznej pożyczki, a 
mianowicie: Nr. 13,287/30 i Nr. 16,175/30. 
Kto udzieli o nich wiadomość pod Nr. 1705 
na Wilczej ulicy Nr. 3 mieszkania, otrzyma 

1 przyzwoitą n n g r o d ę .  (3—2239).

(N. D. 1253).

WAŻNE DONIESIENIE
d l a  W ł a ś c i c i e l i

L I T O G R A F J I .
Do S h ł a d u  Y B n le v fa l ń w  P i ś m S e n -
n y c l i  pod firmą .J . t t d o w a e r  przy ulicv 
Nalewki w domu dawniej Muraszewa a tpraz 
P. Folmana pod Nr. 2261 w Warszawie egzy
stującego, nadszedł w tych dniach transport 
prawdziwych zagranicznych kamieni litogra
ficznych, oraz iarby litograficzne, mianowi
cie czarne i rożne kolorowe, wreszcie poko- 
s - '  p o z ł o t o  w proszkach, papier satyno-

n 1) 0raz cłlióski do undruków, wszystko skład rzeczony sprzedaje po ce- 
nach nader umiarkowanych. (2—2606).

Hiniejszem mamy honor za
wiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 

btyczma 1867 r. utWarty został w Bonowi- 
cach nad samą szosą na trakcie od Myszko
wa przez Żarki do Szczekocin i Jędzejowa 
l a r  tą ! *  p a r o w y  pod firmą E . £ . e t J .  
w i n s b e r g ,  gdzie w każdym czasie dostać 
można wszelkie gatunki m ateriału drzewa, 
jako to: bale, deski, łaty i belki.

Bliższe wiadomości u P. S. Ginsberg w 
Częstochowie.
(5 1581) E .  S . e t  J .  G l n ś b e r g .

(N. D. 1279).

KOTŁY PAROWI
ofiarujemy obecnie po cenie Rsr. 10 za 
centnar (2 '/a puda).

O strow ski i
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej 

(2—2500). Nr. 473 A.

W drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .


